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Prez. Rzplitej podpisał nominację nowego rządu.— 
Zmiany w dotychczasowym składzie ministrów. 

Ustąpili p.p. Car, Kwiatkowski, Staniewicz i Matakiewicz.—Ministrem 
handlu i przemysłu został pułk. Prystor.— Reformy rolne objął prof. 
Kozłowski, roboty publiczne gen. Neugebauer.-Gen. Hubicki min. pracy 

Marszałek Piłsudski zatrzymał teką spraw wojskowych. 
Warszawski korespondent „Repa 

bliki" telefonuje: 
O godz. 5 po południu minister Józef 

Beck w imieniu Marszalka Piłsudskiego 
złożył na Zamku p. Prezydentowi prośbę 
o udzieleniu dymisji całemu rządowi. P. 
Prezydent przychylił się do lej rrośby i 
dymisji gabinetowi Marszalka Piłsudskie 
go udzielił. 

Następnie wezwał do siebie pułk. 
Sławka i odbył z nim krotkę naradę, po-
czem zamianował rząd w składzie na­
stępuję cym: 

Prezes rady ministrów pułk. Walery 
Sławek. 

Wicepremier pułk. Bronisław Picra-
cki. 

Minister spraw wojskowych Marsza­
łek Piłsudski, minister spraw wewnętrz­
nych generał Felicjan Sławoj-Składkow 
ski, minister spraw zagranicznych p . Au­
gust Zaleski, minister sprawiedliwości 
prokurator Czesław Michałowski, mini­
ster oświaty dr. Sławomir Czerwiński, 
minister rolnictwa Leon Janta-Polczyń-
ski, minister przemysłu i handlu pułk. 
Aleksander Prystor, minister pracy i o-
pieki społecznej d. Stefan Hubicki, do. 
tychczasowy wiceminister, minister ko­
munikacji inż. Alfons Kiihn, minister ro­
bót publicznych gen. inż Mieczysław 
Norwid Neugebauer, minister poczt i te 

legrafów inż. Ignacy Boerner, minister 
reform rolnych prof. Leon Kozłowski, 
pofesor uniwersytetu lwowskiego i poseł 
na sejm z klubu BB, minister skarbu 
pułk. Ignacy Matuszewski 

• 

W ten sposób w porównaniu z gabi­
netem Marszałka Piłsudskiego us'ąpili z 
rządu minister sprawiedliwości p. Car, 
robót publicznych Matakiewicz, przemy 
słu i handlu inż. Kwiatkowski i reform 
rolnych Witold Staniewicz. 

^Dekrety nominaiyine 
MP. Prezydenta Rzecz u pospolite!. 

Połczyńskiego Warszawa, 4 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Pan Prezydemt Rzeczypospolitej pod 
pisał w dniu dzisiejszym dekret naslępu 
jacy: 

Do Pana Walerego Sławka 
w Warszawie. 

Mianuję Pana Prezesem Rady Mini-
strów. Również na wniosek pański mia­
nuję: 

Bronisława Piereckiego, podsekreta 
rza stanu w M.S. Wew., ministrem bez 
teki. 

Sławoja Felicjana Sklaćfkowskiego, 
gen. brygady — ministrem Spraw Wew­
nętrznych. 

Augusta Zaleskiego — ministrem 
Spraw Zagranicznvc!» 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskie­
go — ministrem Spraw Wojskowych. 

Wacława Michałowskiego, prokurato 
ra Sądu Okr. w Warszawie ministrem 
Sprawiedliwości. 

Dr. Sławomira Czerwińskiego — mi­
nistrem Wyznań Relig. i Oświecenia Pu 
bllcznego. 

Dr. Leona Jaa t a 
ministrem Rolnictwa. 

Aleksandra Pry stora — ministrem 
Przemyślu i Handlu. 

Inż. Alfonsa Kiihna — ministrem Ko 
munikacjL 

Mieczysława Norwid - Neugebauera, 
gen. dywizji — ministrem Robót Publicz­
nych. 

Dr. Stefana Hubickiego, podsekreta­
rza stanu M. Pr. i O. S. — ministrem Pra 
cy i Opieki Społecznej. 

Dr. Leona Kozłowskiego, prołesara 
Uniw. Jana. Kazimierza — min. Reform 
Rolnych. 

Inż. Ignacego Boernera — ministrem 
Poczt i Telegrafów. 

ceaz poruczom kierownictwo Minis­
terstwa Skarbu Ignacemu Matuszew­
skiemu posłowi nadzwyczajnemu i mini 
strowi pełnomocnemu II klasy. 

Warszawa, 4 grudnia 1930 r. 
podpisano; Prezydf.nl Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów. 

Walery Sławek. 

Minister Car objąć ma stanowisko 
wicemarszałka sejmu i prezesa sejmowej 
komisji konstytucyjnej inż. Kwiatkowski 
objoć ma stanowisko, naczelnego dyrek­
tora fabryki związków azotowych „Mo-
ścice" pod Tarnowem. 

Pozatem na jednem z najbliższych po 
siedzeń rady ministrów przedłożona ma 
być p. Prezydentowi do podpisu nomi­
nacja ministra Józefa Becka na wicemi­
nistra spraw zagranicznych, oraz nomina 
cja pułk. Kazimierza Stamirowskiego na 
stanowisko wiceministra spraw wewnę­
trznych. 

Wczoraj podał się do dymisji szel ga­
binetu prezesa rady ministrów pułk. Ta­
deusz Schaetzel i złożył mandat posel­
ski do sejmu uzyskany z listy nr. 1. 

Jednocześnie pułk. Schaetzel miano 
wany został naczelnikiem wydziału 
wschodniego w ministerstwie spraw za­
granicznych na miejsce Tadeusza Holów 
ki, który wszedł do sejmu i został wice­
prezesem klubu BB. 

• 
Minister spraw wojslkowyoh powie­

rzył pełnienie obowiązków szefa depar­
tamentu budownictwa w ministerstwie 
sipraw wojskowych inż. Toruńskiemu. 

Dotychczas szefem departamentu 
był inż. Wieliński, brat wiceprezydenta 
miasta Łodzi Edmunda Wielińskiego. 

Dymis ja T a r d i e u . 
X o fit alt obaloną? g l o s o r r a -

n i e m rv s e n a d e . 
Paryż, 4 grudnia. 

CPnUlta Acencla I eteicruf c/na). 
W głosowaniu, przeprowadzonem na 

dzisiejszem posiedzeniu senalu rząd 
Tardieu został obalony 147 glosami. 

Paryż, 4 grudnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Premjer Tardieu złożył dzisiaj Pre­
zydentowi Republiki prośbę o dymisję 
gabinetu. 

Soc ja ldemokra ta 
p r o « e s e m austwiaeftief (fliMtląt J Z o r o d o i r e ł . 

Wiedeń, 4 grudnia. 
(Polska Aeenoia I elecraflczna). 

Na dzisiaiszem posiedzeniu Rady Na 
rodowej wybrany został przewodni .zą-
cym przy t r zykro tne j głosowaniu soc­
jaldemokrata hldlesch 80 głosami. 

Za nim głosowali soq'aldemokraci i 
członkowie narodowego bloku gospodar 
cze<o. Kandydat chrześcijańsko - społe­
cznych Ramek otrzymał 73 głosy. 

I wiceprezes zastał Ramek, II Slraff-
ner (narodowy blok gospodarczy). Na­
stępne posiedzenie wyznaczono na ju­
tro. 

Straszny wybuch w New-Yorku. 
5 0 tysięcy galonów benzyny, ropy i terpen­

tyny znajduje się w płomieniach. 
New Jork, 4 grudnia 

W dir;u wczorajszym miała miejsce 
w Brooklinie straszna katastrofa. Z nie­
znanych dotychczas przyczyn nastąpi! 
wybuch w jednym z wielkich zbiorni­
ków firmy Standard Oil Company. 

Zbiornik zawierał 10,000 galonów ropy. 
Z powstałego pożaru wybuchło następ­
nie 7 wielkich zbiorników oliwy 1 8 zbiór 
ników terpentyny. 

PRZYBYŁA STRAŻ OGNIOWA 
NIE BYŁA W STANIE ZBLIŻYĆ SIĘ 

3wasa austtiatha potępia 
akcie nacionolisiów niemieckich 

przeciw Polsce. 
Wiedeń, 4 grudnia. 

„Neate Freie Presse", omawiając za­
żalenie Niemiec, wystosowane do Ligi 
Narodów, zwraca uwagę na to, że rząd 
pokiki natychmiast po pierwszych wiadb 
mościach o wypadkach na Górnym Śląs­
ku zarządził szczegółowe dochodzenie. 

W poszczególnych wypadkach wdio 
żone zostało postępowanie dyscyplinar­
ne i zarządzone usunięcie winnych. 

Wszystfko to uważać należy za ob­

jaw uspokojenia po gorącym nastroju wy 
borów. „Neue Freie Presse'* donosi, że 
wspólne trudności gospodarcze powinny 
skłonić obydwa narody do zgodnej i po­
kojowej współpracy sąsiedzkiej. 

„Arbeiter Żtg." przytacza z uzna­
niem art^lkuł wrocławskiego dziennika 
socjalistycznego „Vc'lik®wacht fur Schle-
sien' 4, który potępia ostro polityę nac-
jonalioliów niemieckich na Górnym Ślą­
sku. 

NAWET DO PŁONĄCYCH ZBIORNI­
KÓW, albowiem b;ło od nich straszne 
gorąco. Działalność s t raży musiała się 
ograniczyć do ochrony pozostałych 
zbiorników oliwy. Płonąca oliwa rozla­
ła się tymczasem wzdłuż East-R,ver. 
gdzie stanęły w płomieniach dwa nastę­
pne zbiorniki z oliwą i jedna tódź pożar­
na. 

Istnieje jednak wielka obawa o potęż 
ny zbiornik gazowni, który znajduje się 
w pobliżu płonących zbiorników. V, na­
staniem godzin porannych wybuchł po­
żar w dystylarnl oliwy, PRZYCZEM 
ZAJĘŁO SIĘ DALSZYCH 50,000 GA­
LONÓW ROPY. 

Na miejscu pożaru znajdują, się wszy­
stkie straże ogniowe New Jorku. W cza 
sie akcji ratunkowej zostało KILKUNA­
STU STRAŻAKÓW RANNYCH. 

I 
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Komuniści plądrowali sklepy w Berlinie. 
S t a r c i a z p o l i c j ą . — W i e c e i p o c h o d y . — „ R o z p ę d z i ć 

R e i c h s t a g ! " — K a m p a n j a p r z e c i w R e m a r q u e ' o w i . 
Berlin, 4 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W ciągu dnia dzisiejszego komuniści 

i hitlerowcy zorganizowali w poszcze­
gólnych dzielnicach miasta demonstra­
cje, pochody i i mityngi, dzięki czemu 
niebezpieczeństwo zakłócenia spokoju 
publicznego wzrosło do najwyższego sto 
pnia. 

Od wczesnego ranka policja posta­
wiona była w ostrem pogotowiu. W sa­
mym Berlinie zmobilizowano 6 tysięcy 
policjantów. Wczesnym ran!;iem poczę­
ły ściągać z dzielnic robotniczych pocho 
dv bezrobotnych w kierunku cyrku B u s - ' j c : 

cha, gdzie odlbył się protestacyjny mi-1 

Wobec wyświetlania w jednem z kin 
berlińskich filmu osnutego na tle powie­
ści Remarąua „Na zachodzie bez zmian" 
i wobec gwałtownej kampanii prowai'zo 
nej przeciwko autorowi tej powieści 
przez nacjonalistów przewidywane są 
także burzliwe zajścia na tern tle. 

O godz. 8 wieczorem komuniści urzą 
dzili masówkę w dzielnicy Friedrichs-
heim. W tym 6 a m y m czasie odbywał się 
wiec hittlerowców pod hasłem „Ro- tę -
dzić Reichstag". Jednocześnie odbywał 
się wiec Stahlhełmu. 

Jlome p r z e p i s u meldunkowe 
foą&tĘ m&r&nmdzojrac od d n . 1 l i p c a 1 0 3 1 r o f i u 
Warsz. koresp. ,.Republiki" telefmu 

DOSKONALE 
P R Z Y L E G A J Ą C E 

P U D R Y M A J O L J I 
^ — Ż Ą D A Ć 

' W PROSZKU 
on i 
^ PRASOWANE 

tyng komunistów. Po tym mityngu tłum 
ruszył w kierunku śródmieścia, przy­
czem doszło do starcia z policją. Demon 
stranci obrzucili policję kamieniami I 
splądrowali szereg sklepów. O godz. 12 
w poł. rozpoczęło się posiedzenie Feich-

sU-

Ukazało się rozporządzenie minijlra 
. spraw wewnętrznych o meldunkach. Roz 
i porządzenie lo wjirówadżi jednolity sy­
stem meldunku dla wszystkich obywa­
teli. 

Wprowadzenie w życie rozporządze­
nia polegać będzie na składaniu p-zez 
właścicieli domów i administratorów za­
meldowania i wymeldowania na fomu-

slagu, gmach parlamentu otoczono 
nym kordonem policji. 

O godz. 12 w poł. rozpoczęło się też ' Jarzach nowego typu.. 
zebranie tow. czerwonych związków Meldunki cudzoziemców wypisywa 
sportowych, pozostających pod wpływa- \ w będą jednakowo w terminach i'okoii-
mi komunistów. 

Zderzenie samolotów. 
£oinift zafoetn}. gSnoaj na%0~ 

atati Kann*, 
Lwów, 4 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dnia 4 bm. na terenach gminy Pod-

ciemne pow Lwów, spadły wskulek zde 
rżenia 2 samoloty 6 p. loln. 

Wskutek katastrofy zabity został 
ppor. obs. Zbytkiewicz, ranni zaś ppor. 
pilot Wiszomirsld i pilot plut. Barczyk. 
Ocalał sierż. Dembiński. 

Lekarz r u m u ń s k i 
z a s t r z e l i ! kochankę , 

a następnie p o p e S n i ł 
samaft&istnt*. 

Paryż , 4 grudnia. 
(Telegram własny) 

W jednym z podrzędniejszych hoteli 
paryskich znalez ono wczoraj wieczo­
rem nieżywych w łóżku 40-letnlego do­
ktora rumuńskiego Zalacescu 1 jego 30-le 
tnią kochankę Glorescu. Jak sie okazało 
dr. Zalacescu wystrzałem z rewolweru 
w skroń zabił swą kochankę, poczem 
sam odebrał sobie życie. 

Krwawy n~pad 
k o m u n i s t ó w 

na notUjc: n> Mocntourću. 
Berlin, 4 grudnia. 

(Polsl.a Agencja Tel jgraficzna) 
Z Hamburga donoszą, że oddział ko­

munistów, zaatakował kilku polic­
jantów, lżąc, ich i obsypując gradsm 

obowiązywały począwszy od dnia 1 sly- kamieni. Trzech policjantów zostało po-
cznia 1931 roku a dla założenia ksiąg bitych i powalonych na ziemię. Zaafar-
maldunkowych nowego wzoru przewi- mowano pogotowie policji, musiało pał-
dziany jest 6 miesięczny okres przygo- ^ a m » gumowemi rozpędzać atakujących 
iowawczy. I komunistów. 

Od dnia 1 lipca roku 1931 księgi I W pobliżu portu grupa demonstran­
tów komunistycznych z nożami w meldunkowe nowego typu winny być 

już wprowadzone. Prowadzone dotych­
czas księgi mieszkańców stałych i nie­
stałych przeniesione będą do archiwum. 

Nowe przepisy meldunkowe powita­
ne będą z radością przez najszersze war 
stwy obywateli, gdyż są daleko bardziej 
liberalne aniżeli przepisy dotychczas o-

cznościach prowadzonych dla obywileli bowiązujące. 
polskich. Przepisy o meldunkach będą 

Nieznani sprawcu potlłoztłli pećardę 
Hamburg, 4 grudnia. kłem „hackenkreuz" I napisem „Gross 

Polska Aśencia i de«ralficzna) Deutschland erwache!" oraz kamienie. 
Ubiegłej nocy o godz;n!e 10-ej wy- Zamach m.ał miejsce w chwili, kiedy 

bito kamieniami oraz petardą dwie szy- konsulostwo Himmelstjerna znajdowali 
by w konsulacie polskim w Hamburgu w się w gabinecie. Wybuch wywołał u pa-
gablnecie konsula. ni konsulowej silny wstrząs nerwowy. 

Uciekających w różne strony 6-ciu , Wezwana przez konsula natychmiast 
zamachowców zauważył policjant z od- policja kryminalna do dziś do godzjiy 9 
wachu, odległego o 100 mtr. od gmachu t m . 20 rano nie zjawiła się. 
konsulatu. Policjant ów usłyszał detona-J Należy przypomnieć", że jest ło już 
cję i wyszedł na ulicę celem zbadania drugi wypadek wybicia szyb w lutęj-
przyczyny. Przed domem znaleziono gil szy w poLkjm konsulacie w roku bieżą-
zę od petardy i butelkę z wodą ze zna- cym. 

Po zamachu na generała Bsrenguer'a. 

D Z I Ś 

W 
R A D I O 

Goc?*. 2 0 . 1 5 

O. K i i l e n f c a m p f 
(Skrzypce) 

O. F i t e l b e r g 
(Dyreke"a) 

Eamachowiec zemoie. źe sifrzelsił aBla 
clcsmonsinracfi jparzeciw rz^ilowi. 

gicznie zaprotestować, jednak bez prze­
lewu krwi, przeciwko systemowi rządów 

Socjaliści gdańscy 
wv u stąpili * s e n a t u 

Gdańsk, 4 grudnia. 
(Polska Agencia I t:legralic«ntl 

Wiceprezydent senatu gdańskego 
socjalista Gehl złożył dziś na ręce pre­
zydenta senatu dr. Sahma oświadczenie, 
zawiadamiające, że zarówno on jak i po 
zostałych 7 senatorów socjalistycz. wy­
stępuje z senatu. Krok ten umotywował 
Gehl koniecznością załatwienia pilnych 
spraw ustawodawczych, których nie mo 
że uregulować senat przejściowy, jaki 
jest obecne . 

Senat gdański zwołał posiedzenie 
sejmu gdańskiego ha dzień 9-go grudnia 
b. m. 

trzęsienie ziemi na 
(Rurmic. 

Londyn, 4 grudnia. 
(Telegram własny). 

Według wiedomości z Rangoon trwa 
lo tam wczoraj s lne trzęsienie ziemi, któ 
re nawiedziło prawie całą Burme. Wie­
le domów legło w gruzach. Tory kolejo 
we 1 mosty zostały naruszone. Dotych­
czas Lrak wiadomości o pociągu na hnji 
Mandalay — Rangoon, który zapewnie 
uległ w drodze katastrofie. 

Madryt, 4 grudnia. 
(Polska Agencja Telegrafczna). 

Agencja Fabra podaje nastę/pujący o-
pts incydentu, jaki się wydarzył wczoraj 
popołudniu w prezydfaum rady mini­
strów. 

jakie pan reprezentuje''. 
Agenci policyjni, pełniący służbę w 

gmachu prezydjum przybyli niezwłocz­
nie na miejsce i zajęli się osobą Llizo, 

L P ^ P ^ Y / f e * P*f m * który został przewieziony c 
ra do pałacu prezydjum rady i m m s ł r ó w , bezpieczeństwa. Y C 

przybył tam były dziennikarz i rerak- p . . TJI 
tor dziennika „El Sol" Llizo, który u . I - , a n ą ' ? ° « l W n « przekonanie, iż nie 
stąpił ze stanowiska redaktora politycz-' {?• zam.a™ dokonania zamachu na oso 
nego wspomnianego dziennika. I £ P r w ? J e r a » lecz jedynie pragnął zwró 

Llizo zajgł miejsce przy drzwiach,- ć n a s . 1 ( V > i e ^ . g ę Generał Berenguer 
prowadzących do halu w pobliżu windy ' r 0 2 m a w i , a ; ą e o incydencie z dziennika-
W chwili wejścia premjera Llizo wydo- ' [ ! a m i ' ° * w | w « y Ł incydent ten jest 
był rewolwer l dał strzał w powietrze. 1 i ? L z n f < ? e n " 1 \ z e ° i e " f k * * """lawać 

biegu tej sprawie. Posiedzenie rady m:-Kula utkwiła pod sufitem, przyczem o, 
derwały się kawałki sztukaterii. 

Premjer i towarzyszący mu brat jego 
pełniący funkcje prywatnego sekretarza 
premiera skierowali się w stronę Llizo. 

Brat Berenguera wyrwał mu broń z 
reki, poczem premjer zwracając się z 
całkowitym spokojem w stronę napastni 
ka, zapytał: — Cóż znaczył ten strzał, 
skoro ale strzelał pan do mnie?". 

Llizo odpowiedział: „Chciałem ener-

nistrów odbyło się bez opóźnienia. 

New Jork, 4 grudnia. 
(Telegram własny). 

Dane z frontu bezrobocia dają obraz 
o położeniu gospodarczem w Stanach 
Zjednoczonych. Jak wynika z ostatniej 
statystyki, na terenie Stanów znajduje 
się 4,860,000 bezrobotnych. 

S p r o s i o w a n l c * 

W związku z umieszczonymi wczorajszego dnia w prasie notat­
kami o samobójstwie vice-dvrektora T-wa Ubezpieczeń . S I L E S I A " 
ś. p. J. Golda z powodu nieszczęśliwych operacji finansowy-h powa­
dzonych przezeń jakoby funduszami T-wa, mnie szym promujemy, iż 
operacie te prowadził ś. p. dyr Gold na własny rachunek i własnymi 
funduszami, tak iż T-wo nasze żadnych absolutnie strat z powodu tego 
wypadku nie poniosło. 

TOWARZYSTWO DBEZPlECItfl Jlltl" Sj. Ukt. 
C e n t r a l n a D y r e k c j a w B i e l s k u 

ra­
kach zaatakowała ponownie kilku urzę. 
dników policyjnych. Kapitan policji o-
trzymał pchnięcie nożem w brzuch i 
dłoń. Komisarz rewiru policyjnego do­
stał cios w plecy i w twarz. 

Wachmistrzowi policji demonstranci 
poderżnęli gardło. Zmarł on na miejecu 
wskutek upływu k"wi. Aresztowano 
dwuch komunistów, którzy brali udział 
w napadzie. 

Spisek przeciw 
r z ą d o w i 

n m f t r i j r t f i j uostett 
n> {Poteu&SBim 

, Londyn, 4 grudnia. 
W Lizbonie aresztowano 20 osób o-

raz skonfiskowano kilkaset bomb. 
Aresztowania te stoją w związku z 

przygotowywanym zamachem na rząd. 
Spisek został zorganizowany przez przed 
stawlcieli radykalnych ugrupowań poli­
tycznych. Planowany był napad na ko­
szary i w tym celu zamachowcy zaopa­
trzyli się w bomby. 

Wykrycie inicjatorów zamachu po­
licja zawdzięcza zeznaniom pewnego 
szofera, który podczas aresztowania oś­
wiadczył, i i powierzony mu został tran­
sport, składający się z dwuch skrzyń i 
dwuch koszy, napełnionych bombami. 

Zdradził on również nazwiska właś­
cicieli powyższego transportu. Fodczas 
ich aresztowania policja ujawniła naz­
wiska pozostałych sposkowców. W zwią 
zku z tem policja aresztowała równi iż 
szereg żołnierzy. 

Energiczne dochodzenie w toku. 

Wybory na „Wl i i te -
cftapel Zadni tflosormli p r * e c i n > 

f u f t o u r s i j s f o m . 
Londyn, 4 grudna. 

W czasie wyborów uzupełniających 
w okręgu Whitechapel zdobyli labourzy 
ści 1 mandat 8544 glosami i liberałowie 
l mandat 7445 glosami. Partja konserwa 
tywna uzyskała tylko 3753 głosy. Gło­
sy partj robotniczej uległy znacznemu 
zmniejszeniu, albowiem żydzi głosowali 
przeciwko labourzystom z powodu osta 
tmch antyżydowskich wystąpień rządu. 

Wybuch amunicj i 

Rio de Janeiro, 4 grudnia 
Polska Auenaa I eieitMti-ina) 

W miejscowości Porto Nuevo, w sta­
nie Minas Gereas, nastąpił wybuch arou 
nicji i materiału wojennego, należących 
do oddziałów powstańczych. 

Z pod gruzów wydobyto 20 trupów. 
Liczba ofiar dochodzi podobno do 40. 

Bomby w Deli 
Delhi, 4 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Wczoraj eksplodowały tu dwie bom 

'by; pierwsza w chwili podniesienia jej 
przez pewnego studenta, p:zyczem 
wskutek eksplozji dwie osoby odniosły 
rany. 

i Druga bombę rzucił nieznany osob­
nik na głównej ulicy w Delhi. Filbplozja 
jednak tym razem nie pociągnęła za so» 

, bą ofiar w ludziach-
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Tworzenie nowego rządu i ustępo-
wan e starego nazywa się w języku po­
litycznym przesileniem gabinetowym. 
W Polsce od kilku dni jakgdyby trwało 
„przesilenie" a właściwie go nie było. 
W a d o m o , że rząd Marszałka Piłsuds­
kiego ustępuje, a równocześnie pod temi 
samemi auspicjami powstał nowy ga­
binet. 

Dawniej było inaczej. Wszak świeżo 
jeszcze w pamięci mamy te konwenty-
kle klubów partyjnych, targi, tarcia oso­
biste i prestiżowe pomiędzy „figurami" 
tego samego stronnictwa I kombinacje 
kilku stronnictw. Pamiętamy wędrówki 
leaderów na Zamek, zabiegi, prośby i 
pogróżki w stosunku do Prezydenta Rze 
czypospolitej. Kiedy w tym wężowym 
splocie interesów porozumienie żadną 

miarą nie mogło dojść do skutku, całe 
towarzys two przenosiło się do restaura­
cji. 

,,Pod Bachusem" siedział Witos ze 
sweini najbliższeral i tam przy ,,koIe]ce 
mocniejszej" dobijano targów. Hall knaj­
py stawał się przedpokojem polityki. 
Czesio „mocniejsza" głowa przy stoliku 
biesiadnym dystansowała mocniejszą 
głowę w Innych sprawach. 

To nie żadna przesada ani figura re­
toryczna, ale poprostu doświadczenia z 
praktyki : dziennikarscy sprawozdawcy 
polityczni nadsyłali częściej relacje o 
położeniu z restauracji, an żeli z sejmu... 

Kiedy nareszcie obok kar ty dań I cen 
nika win, leżała gotowa Usta gabinetu, 
któryś z menerów dzwonił do sekreta-! 
rjatu Prezydenta i w nocy podpisywało 
się dekrety nominacyjne, kontrasygno-
waue często D I Z Ł Z jegomościa, bardziej 
tchnącego „wódccznościa" aniżeli od­
powiedzialnością. 

Tak było przez wiele lat. Oczywi­
ście, szeroka publiczność mało wiedzia­
ła o tem. Wiedz eli ludzie bliżsi tej ku­
chni politycznej, ale nikt nie odważyłby 
się naprzykład o tem pisać... Odpowie­
dzią bowiem rządu były konfiskaty 1 po­
sądzenia o ,,w-ogi stosunek do pań­
s twa. -" No, skoro już „ustrój" państwa 
był taki... 

wiczu, dzielnym wiceministrze oświaty? 
Kto wiedział o kwal fikacjach min. Ma­
tuszewskiego do teki skarbu, tego mini­
stra, który w okresie najcięższego kry­
zysu gospodarczego potrafił tak obmu­
rować walutę, że nawet najczarniejsi pe­
symiści żywią do niej absolutne zaufa­
nie? 

Piłsudski powyciągał z wojska, z naj 
twardszej szkoły pracy liczne Jednostki. 
Ubezpieczenia społeczne i całą politykę 
socjalną powierzył pułk. Prystorowl. 
Obecna jego nominacja na stanowisko 
ministra przemysłu i handlu, jako zupeł­
nie niespodziewana, wzbudź ła wpraw­
dzie, szczególnie w kołach gospodar­
czych, wielkie zaciekawienie, ale prze-
c eż taką samą sensację w swoim czasie 
stanowiło powierzenie p. Prystorowi 
ministerstwa pracy, a jednak okazał się 
on tam energicznym organizatorem. 
Przez długie lata szkolił swego najbliż­
szego adjulanta pułk. Becka, którego 
dz ś przydziela do najtrudniejszego dzia 
lu polityki państwowej spraw między­
narodowych.... 

Nie tworzy się klasa panująca, klan 
polityczny, partja, ale wy twarza się po­
woli szkoła myślenia i działania polity­
cznego, do które] wstęp wcale nie jest 
zamknięty dla ludzi, choćby dale] stoją­
cych od osoby I nawet ideologii Mar­
szałka Piłsudskiego. Piłsudski Jest rze­

czywiście przywiązany i ma zaufanie 
do swych dawnych współpracowników, 
ale nie jest to wcale jakaś dyktatura pre­
torianów, której się zawsze tak obawia­
no, ani staż legjonowy nie ject warun­
kiem objęcia wysokiego stanowiska w 
państwie. 

Cała właśnie zręczność i mądrość 
Piłsudskiego na tem polega, że będąc 
rzeczywlśce jedynie decydującym w 

państwie czynnikiem, jak ognia unika 
nietylko dyktatury, ale nawet je] dal­
szych konsekwencji. To co inni na jego 
mejscu robiliby niezręcznie batem, on 
robi bardzo oryginalną I pomysłową tak 
tyką. Narzędziami jego pracy są żywi 
ludzie i grupy społeczne, które wdraża 
do trwałej roli państwowe], a nie mart­
we p onki, które bez ręki mistrza nie po 
trafią ruszyć się z miejsca. Żaden czło­
wiek nie jest wieczny i dlatego Piłsuds­
ki, patrząc na sprawy państwowe po-

\ przez życie jednego pokolena, układa 
i montuje s y s t e m , który przetrwa czło 
wieka. 

A D 

Nie są to rzeczy ani łatwe, ani szyb­
ko dające się realizować. Wymagają one 
przedewszystkiem zmiany psych.ki i 
wśród rządzących 1 wśród rządzonych. 

Łatwo jest wydać prawo, ale trudno 
jest wpoić je w społeczeństwo. Łatwo 
jest ustanowić władzę, ale trudno jest 

zakorzenić w masie poczucie karności 
państwowej. Tyle wad historycznych 

trzeba jeszcze wyp lenć z Polski, tyle 
rzeczy naprawić, że kiedy spojrzy się w 
przyszłość, widzi się tam bezmiar pra-

Ale równocześnie rzut oka na prze­
szłość i porównanie tego, co mamy dzi­
siaj z tem, co było przed kilku laty wzma 
gą optymizm i zaufanie do własnych sil. 
Przecież postęp Jest tak kolosalny na 
każdem polu, tak widoczny, tak przeko­
nywujący, że tylko ślepota lub zła wola 
może mu zaprzeczyć. 

Polska n e stąpa po różach, ale na-
równl z całym światem przeżywa ostry 

I kryzys . Nie mija nas ani bezrobocie, ani 
' zastój w przemyśle | handlu, ani przesi­
leń e na rynku rolnym, ani nędza mas. 
tak samo jak na całym świecie. Alo z 
ulgą i wiarą witamy fakt, że te ramy pań 
s twowe, w których zawar te są wszyst­
kie nasze radości 1 smutki, s t raty I pers­
pektywy, bieda I niebezpieczeństwo, do­
brobyt ] pewność — że te ramy tężeją 
I krzepną, powoli przystosowują się do 
prawdziwych potrzeb życia, zamykają 
się hartownie i pozwalają nam ufać, że 
Polska wywiąże s ę ze swych ciężkich 
trudności i wydostaniemy się na szerszy 
1 gładszy tor historycznej przyszłości, 
mocarslwowości 1 dobrobytu. 

C z e s ł a w OłtaszewsKl . 

Polski listopad w Paryżu. 
Kapitały francuskie, wycofani! z Niemiec, tronowane beda w Police. 

Następnego dnia po ukonstytuowa­
niu się rządu, rozpoczynała się praca nad 
jego obaleniem. Wszyscy marzyli o te­
kach ministerjalnych, tytułach, pensjach 
i perspektywach na przyszłość. Rzeczą 
jest naiuralną, że zawiedzionych kan­
dydatów na stanowiska było sto razy 
więcej, aniżeli kandydatów szczęśli­
wych. Trzeba było więc podkopywać 
rząd, rzucać mu pod nogi kamienie, wre­
szcie rozłożyć go w sejmie spowodować 
nowe przesileń e, aby znów powtórzyła 
się szansa wskoczenia w siodło. Poza­
tem w powodzi targów, jeśli już udało 
się dojść do jakiego takiego porozumie­
li a, wybierano na ministrów ludzi sła­
bych, tępych, zdarzały się wypadki, że 
i wprost bezmózgich, gdyż tylko laka 
nędza ministerialna była podatnym ma-
terjałem pod rządzenie w minister­
stwach przez czynnik' nieodpowiedzial­
ne, pod protekcję, pod interesy, pod am­
bicje... Jak przy tych stosunkach wyglą­
dało pańsiwo i społeczeństwo — nie 
trzeba mówić — wszyscy to doskonale 
pamiętamy. 

Dobór niin'strów dzisiaj nie ma nic 
sp.Ólnego z tym systemem. W pierw-
,in rzędzie bierze się pod uwagę kwa­

rcie osobiste. Ludzi często wykopu-
5- z jp ' " ' a . 

-! o ks. Żongołło-

Paryż , w listopadzie 1930. I 
Tegoroczny listopad w Paryżu — , 

dżdżysty, wietrzny, oceaniczny, niczem 
niepodobny ani do złotej polskiej Jesień', 
ani do śnieżnych początków naszej kon- ' 
tynentalnej zimy — miał dla polskiej ko-
lonji parysk ej szczególne znaczenie. — 
Obchód dzesięciolecia „Cudu nad Wi­
słą" Sale de Wagram, uroczyste zło­
żenie wieńców przez związki kombctan 
tów francusk eh na starych grobach emi 
granckich Montmartru, umieszczenie ta­
blicy pamiątkowej na domu Boulevard 

Saint Gcrmain 153, zamieszkiwanym 
długi czas przez Lelewela, przedewszyst 
k em zaś wspaniała, wielka akademia ku 
uczczeniu stulecia powstania listopado­
wego w reprezentacyjnym amfiteatrze 
Sorbony — były nietylko his oryczne-
mi obchodami i man fes.acjami '.tadycyj-
nei francuskiej sympa:ji dla Polski, urzą 
dzone. dzięki inicjatywę ruchliwej „As-
sociation France-Pologne", stalv się te 
echa przeszłości dźwiękiem aktualnych 
zagadn eń, a dziejowe znaczenie Polski i 
oparta na niem historyczna, czasem jak 
legenda brzmiąca, przyjaźń Francji, znaj 

dowały w wywodach mówców obu 
stron, przez pewien dz'e;iowy paululizrr. 
wypadków, uzasadniente v wspólnych 
problemach współczesnych 

Zainteresowane sprawami zagrani­
cznej polityki polskiej Jest we Francji — 
w związku z zagadnieniami franeusko-
niem eckiemi — bardzo żywe, a nietylko 
jedyni, naprawdę zapaleni, zwolennicy 
Polski, Jakimi są francuscy nacjonaliści, 
ale i chłodne, rozważne centrum, potrą­
cające k lkakrotnie w gorących dysku­
sjach Izby, na temat polityki międzyna­
rodowej o problem nietykalności trakta­
tu wersalskiego, zająć musiało (Jak do­
tąd przynajmniej!) odmowne stanowis­
ko wobec nlemeckich żądań rewizjonl-

i stycznych w stosunku do wschodnich 
gran 'c Rzeszy. Polska, zajęta przez cały 
ten czas sprawami wewnętrznemi. nie 
miała sposobności — czy to w sejmie 
czy też na terenie międzynarodowym 
—zaakcentować definitywnie swej woli 
utrzymania wszystkich punktów trakta-

I tu wersalskiego; ale zarówno wywiad 
i min stra Zalesk'ego, udzielony korespon 
dentowi „Petit Parisien", Jak i głosy pra 

sy polskiej, cytowane przez dzienniki 
francusk e, nie pozostawiły żadnej wąt­
pliwości co do nastroju panującego 
wzdłuż Wisły — od Jej polskich źródeł 
aż do jej kwestionowanego w swej pol­
skości ujścia. 

Ogromną usługę oddały Polsce czyn 
nik' ambasady w Paryżu, których sprę­
żystości i osobistym wpływom zawdzię 
czać należy stanowisko większości pra­
sy francuskiej wobec przedwyborczych 
wypadków polskich. P o m n ą w s z y nie­
które germanofilskie pisma lewicowe, 

które wyzyskiwały walkę przewybor-
czą i wszystkie związane z nią wypadk' . 
dla walki z tem, co nazywały faszyz­
mem polskim, ograniczała się prasa cen 
trum i .prawicy do zamieszczana krót­
kich, rzeczowych telegramów, nie opa-

. trując ich żadnemi komentarzami. 
| Wobec nieświetnej sprawności nfor 
macyjnei prasy francuskiej i wobec no-
to ryczne małej znajomości swoistych 

stosunków i wewnętrznych potrzeb pol­
skich ze strony w elkiej części informa­
torów francuskich, była tym razem neu­
tralna dyskrecja prasy francuskiej ko­
rzystniejsza dla opinjl Polsk', niż ewen­
tualne zbyt żywe komentowanie na od­
ległość jej spraw wewnętrzno-państwo-

Iwych . Zarówno obudzenie wspomnień 
J niepodległość owych walk Polski, Jak 
! przyjęte tu naogół z żywem zadowole­
niem zwycięslwo bloku rządowego, u-
trwaliły w opinji francuskiej nieco egzo­
tyczny, ale nie mniej korzystny obraz, 

1 jaki sobie przeciętny francuz od pokoleń 

0 Polsce urobił: obraz narodu rycerskie 
go, reprezentowanego przez bohaters­
kich powstańców 1 legjony Piłsudskiego. 
Z tym samym entuzjazmem, z jakim okla 
skiwal' francuzi w szczelnie wypełnio­
nym amfiteatrze Sorbony „Pieśń rycer­
ską*' Moniuski, „Pieśń pierwszej bryga­
dy" i „Warszawiankę" w wykonaniu 
specjalne na tę uroczystość sprowadzo­
nego chóru poznańskiego, przyjęli słu­
chacze słowa, któremi zakończył p. am­
basador Chłapowski swe przemówienie, 
mówiąc o pokrewieństwie polskiego i 
francuskiego patriotyzmu. 

Ale ten entuzjazm nacjonalistycznej 
Francji dotyczy zawsze tylko dawnego 
1 dzisiejszego rycerstwa polsk'ego, bar­

wnych strojów ludowych i patetycznych 
obrazów męczeństwa t wskrzeszena 
Póiski. Mając swój początek w podziwie 
dla polskich wojsk napoleońskich, był 
był on cenną moralną podporą dla Pol­
ski w czasach, w których polski naród 
z przesadną może wdzięcznością przyj­
mował każdy patologiczny dowód sym-
patji i uznania dla swych niepodległo­
ściowych dążeń. D z ś , kiedy się te dą­
żenia spełniły, ważniejsza od romanty­
cznej przyjaźni francuskich patrjotów 
staje się jednak potrzeba zrozumienia 
państwa polskiego ze strony francuskie­
go rządu, zrozumienia, że w obecnej kon 
stelacji europejskiej, spoistość i wewnę­
trzna siła Polski — j e d y n e gwarantują­
ca jej sprawność zewnętrzną i jej war­

tość jako sprzymierzeńca — ma dla 
Francji pierwszorzędne znaczenie. Zwy 
cięstwo bloku rządowego w Polsce, bę­
dące — własnem zdaniem prasy francu­
skiej — pewną gwarancją jej dalszego ko 
rzystnego rozwoju, p o w n n o dać Francji 
asumpt nietylko do fetowania legionów 
I osoby Marszałka Piłsudskiego, lecz za­
interesować powinno też te — poza ro­
mantycznym patriotyzmem — najisto­
tniejsze czynnik' dzisiejszej Francji: ko­
ła gospodarcze. Kapitały francuskie, wy 
cofane po zwycięstwie wyborczem Hit-
tlera z Niemiec, powinny s.ę, powodo­
wane prostą logiką, zwrócić — po zwy­
cięstwie wyborczem Piłsudskiego — ku 
Polsce. Przedwyborcza fama głosiła w 
Polsce ponoś, że w raz e zwycięstwa 
bloku rządowego, stanic się pożyczka 
francuska rzeczą niewątpliwą! Trudno 
sprawdzić podstawy tych pogłosek, o 
których nic do tej pory w Paryżu sły­
chać rfle było. Czy ewentualne starania 
polskie odniosłyby korzystny skutek — 
r ó w n e ż trudno przewidzieć. W każdym 
razie chwila po temu byłaby może spo­
sobna teraz, zanim przesycony obecnie 
kapitałem francuski rynek pieniężny, nie 
znajdzie innych m'e]sc zbytu. Te same 
polityczno-ekonomiczne argumenty, któ 
re cytuje p. Tardieu w Ameryce na po­
parcie swych twierdzeń, że pomoc fi­
nansowa dla Europy leży w własnym 
Interesie Amerykanów — przytoczyć 

może Polska wobec kaoitału francuske-
go. Te same... i wiele innych jeszcze*. 
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Święto dziewcząt paryskich. 
Trzy odmienne gatunki miłości: wiedeńska, berlińska i paryska. 
Małe spadkobierczynie wielkich miłośnic królewskich. 

Paryż, w listopadzie 1930- I przyczyni! się jednak ten zakaz do umo-
Właśnie w dzień świętej Katarzyny, ralnienia midinetki. uzmysławiającej naj 

kiedy świętujące midinetki w karnawa- (dobitniej typ frywolnej paryżanki—typ, 
lowych przebraniach przebiegają grupa- mimo licznych cech. upodabniających 
mi przez bulwary Paryża, tańczą w za- wszystkie wielkomiejskie dziewczęta, 
mienionych na sale balowe magazynach bardzo odmienny od wyuzdanej berlin-
mód i napełniają cale miasto radosnym ki, lub od sentymentalnej wiedenki, 
śmiechem — właśnie w ten dzień odby-j Z tych samych CZTERECH rodzajów 
wał się w Palais de Justice jeden z tych miłości, wymienionych przez Stendhala 
procesów, k tóre . stanowią zwvkle sen- przed stu laty w jego wnikliwem stud-
sację wielkomiejskiej ulicy. Oto kobie- jum „De 1'amour" składa się i współ-
ta czterdziestokilkoletnia. żona znanego czcsna erotyka, a Orinzing. Kurfiirsten-
przemysłowca. iv szale zazdrości zabiła damm I bulwary paryskie doskonale re-
swego kochanka i jego przyjaciółkę, prezentują jej trzy odmienne Ratunki. 
I kiedy późnym wieczorem wesołość nie-, Tylko ich naglenie uczuciowe i propor-
frasobliwych dziewcząt dosięgła szczy- cja P O S Z C Z E E Ó L N Y C H elementów jest nie-
tu, a w jednej z wielkich sal balowych co inna D Z I Ś . niż przed stu laty. 

której romantyczność, chnć bardziej tyki paryskiej, reprezentowanej przez 
ziemska od ekstaz rielnizy, znajduje midinetkę; w erotyce objawia ona ten 
współczesne odpicie w wiecznie żywej, sam umiar i smak, który cechuje wy-
schubertowskiej tKliwośc:. twory jej pracy: muac paryską. Ten 

W zimnym, bezbarwnym Berlinie rodzaj erotyki. „I'amour-gout", panował 
zmysłowość człowieka, spragniona cie- niepodzielnie w Paryżu w roku 1760, 
pła i wrażeń, koncentruje się iv seksua- j odbijając się w ówczesnych pamlętni-
liźmie, a zboczenia i wybujałość płciowa, kach i powieściach (Chebillon, Duclos, 
objawiająca sie tylekroć w specyficz 
nych zbrodniach na tein tle. jest urbani-

Chanifort, Madame d'Epinay itd. 
A choć madame Pompadour bez-

stycznie skomplikowanym odpowiedni- sprzecznie wytworniejsza i głębsza była 
kiem sielsko-prymitywnej Stendhalow- od dzisiejszej paryskiej midinetki, jest 

skiei ,.1'amnur nhysiąue"- jednak nastrój Paryża, w porównaniu 
Wreszcie „Pamoiir-goiit". owa mi- z Berlinem lub Wiedniem, ulicznem od-

łość umiarkowanego hedo"izmu. kt^ra biciem wykwintnej, dobrze zorganizowa. 
sie. wedle Stenóhaia — w odróżnieniu nej atmosfery dworu Ludwika XV-go.. 
od „ramour-nassion". obnoszącej nas , I dlatego, mimo szeregu zastrzeżeń da 

ogłaszała jury wybór królowej mldine-I Rozśpiewany Wiedeń zachował w so-1 wbrew wszelkim naszym Interesom —[się o dzisiejszej erotyce paryskiej po^ 
TEK i jej dam dworu—w tej samej chwMi bie najwięcej z pierwszei przez Stend- j dostosowuje doskonale do w"° 'k i cn in- wiedzieć niemal to samo. co Stendhal 
ogłaszał trybunał wyrok, skażający hala 
morderczynię na dwadzieścia lat banja, 
przymusowych robót na wyspie piekiel­
nej. Ale ten proces, któryby napewno 
każdego innego dnia stanowił jedyny te­
mat rozmów pochylonych nad robotą 
szwaczek i tnodniarek ni<> był w stanie 
przyćmić ich wesołości w dzień ich 
święta. 

W południe wyległy na bulwary całe 
oddziały dziewcząt z poszczególnych 
ateliers krawieckich, a każdy oddział, 
jak trupa girlsów, ubrany w jednakowe 
kostjumy, paradował przed zebranymi 
na placu Opery widzami stawał fron­
tem przed licznymi fotografami i defilo­
wał składnie przed operatorami filmo­
wymi. Pracownie zakładów krawiec­
kich i salonów modniarskich, przywła­
szczywszy sobie tytuł midinetki — na 

wymienionej „1'amour - passion", nych wymugów życia, jer.f wzorem ero-

T E A T T 
MUZYKA /ZTUKA* 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, w piątek raz jedtn w Terrze Miefskim 

rekordowy , Fotel 47' po cenach najniższych. 
W sobotę o godz nic 4 po pol. po cenach 

od. 50 dr, do 3 zł. 0 gi ..Noc Listopadowa" St. 
Wyspiańsk :ego — dla s.kół 

W sobotą i w niedzielę wieczorem powo-
dzeniowa komedja Oestereichcra „Konto X". 

W niedzielę o i?od*.'nie 4 po pol. po cenach 
najniższych „Maman do wzęcia' 1 . LEŻNY W Ł A Ś C I W I E W S Z Y S T K I M R O B O T N I C O M , SŁ^SJ1 w

 CHWILI Ś W I Ę T E G O M I D I " . M A L I C K A I S A W A N W T E A T R Z E M I E J S K I M . 
ULICE P A R Y Ż A — Z A A N E K T O W A Ł Y tez, W Y - | Ulub !eńcy publiczności: Marja Malicka i 
ŁĄCZNIE DLA S I E B I E , ŚWIĘTĄ Katarzynę, P A - ZBY"l<o Sawan wystąpią w Teatrze Miejskim 
tronkę M Ł O D Y C H D Z I E W C Z Ą T , O D P R A W I A J Ą C d w u k r o l l ; i e , a l o = w poniedziałek o godzinie 4 
W S Z V S T K L E starodawne r p r p m n n l n h r v p? P ° . l m J n u ł «L H o d z - 8-30 wieczorem w roz-
Unr, HnlLm S l a . R 0 Q A W N E C E R E M O N J A L Y Z g f 0 ś n c j S l t u c c „Trio", granej przez znakomitych 

A . Z W I A Z A N E . 'artystów z -ogromnym sukcesem w całej Polsce. 
Ściśle R Z E C Z BIORĄC JEST TO dziefl Bilety po cenach normalnych (nie podwyższo-

świeta dziewcząt, które w tym roku koń- , n y c h ) i u i d o n a b y c i a -

M A S Z Y N S K I I C H Ó R D A N A W T E A T R Z E 
M I E J S K I M . 

Dnia 7-go grudnia, . j. w nadchodzącą nie­
dzielę odbędze się rewelacyjny poranek o nad­
zwyczaj urozma ;conym programie Ulubieniec 

(Warszawy, świetny komik teatrów Szyfmana. ! ̂ I ^ p T n n r T n H a" "cimakn""" 
Mariusz MaszyńsKi. urocza pieśniarka teatru i w , e c , e J POCZUCta SmaKU... 

'..Oui Pro Quo 1' W. Notrsówna oraz znany wir - | 1 ego pOCZUCia smaku nie WYKAZAŁA 
tuoz na gitarze W. żywo'ewsk : . a w dodatku coprawda owa, sądzona w dzień świętej 

'sensacy'ny c^ór Dana — to program naprawdę, Katarzyny, morderczyni swego koclnn-

opisywał jako miłość owej epoki: 
„To obraz, w którym wszystko, 

łącznie z cieniami, powinno być różowe­
go koloru; obraz, w który — pod grozą, 
zarzutu nietaktu, braku konwenansu i 
dobrego smaku — nie śmie sie. wkraść 
żaden niemiły ton. Człowiek dobrze uro­
dzony (a w tym wypadku jest nim, w 
porównaniu z mieszkańcami innych 
miast, każdy paryżariin i każda pary­
żanka) zna z góry cały proceder, które­
go się sam trzymać musi i na który na­
potka w różnych fazach miłości; a jako 
że niema w niej niczego namiętnego ani' 
nieprzewidzianego, jest w niej często 
więcej subtelności, niż w prawdziwem 
uczuciu, ponieważ zawsze jest w niej 

i"\ponupcy. Nafieost rewe'crsi (polscy wykonają 
długi szereg przebojowych t~ng i piosenek. Za­
powiadać bedz : e W. Nob'$ówna — Kasa zama-
wiań S"R7EDAJC pozostałe' w niewielkiej ILOŚCI 
brlely od 1 zf. 

W Y S T Ę P H . F O T Y G O 7 E B " I O W ? K T E . . . 
W nadchodz~cą n :edzielę, dn :a 7 grudn !a, 

o go^z. 4-ej po pol na koncercie, organizowa­
nym przez Bibliotekę Polskiej YMCA w salt niepoczytalności 
Filhar 

ka 1 jego przyjaciółki. Możeby na jej 
obronę należało powiedzieć, że opiera­
jąc się na nigdy prawie w takich wy­
padkach nie zawodzącej pobłażliwości 
francuskich sędziów przysięgłych, miała 
pewne prawa liczyć na konwencjonalne 
uniewinnienie pod pretekstem chwilowej 

Cóż, kiedy trybunał 
czą dwadzieścia piąć lat \ dochowawszy I T E A T R K A M E R A L N Y iFiuWmonji wys-.pi wybitna śpiewaczka nasze- paryski nie chciał widocznie, w dzień 
do tej pory wierności patronce stanu pa- D z i ś , w piątek w i e c e m i jutro w sobotę f m i a s . ł a . p- H , ^ t y *?- f : e ^ o w s k a - U d z a ł w święta katarzynek, wczuć się w namięt-
nieńskiego, zyskują, jako młode stare o godz. 5 P o południu fo renach najniższych in- p ^ ^ j % y ;„{!fis^ Xoivr"ci Wkons e

erwa- n c P°rywy. tak sprzeczne z konwencjo-
panny, dyskretne miano: UUe CatheH- .teresujący „ Pan Lambeth er'' t o r j u m p Kijeńskiej-Drbkiewiczowej. 

nette - katarzynka. Ustrojone w papie-1 J u l r 0 w s o b o t c p r e m , e r a 4-akl™e< rową czapkę, kt6ra im 
całe życie — zastąpić 
białogłowy, tańcem i śpiewami pociesza 
ły się katarzynki w tym, w gruncie nie­
wesołym dniu, osładzając sobie poże­
gnanie z młodością- Ale choć dzisiejsze 
katarzynki paryskie, na wzór prababek 
przywdziewają ową czapkę staropanień­
stwa, nie odbiera im to nietylko praw, 
ale i widoków małżeństwa: absolutnie 
nie ustępują w świeżości swym towarzy­
szkom. 

Widząc taką katarzyneczkę, wspartą 

l«* 
1 medii Wł. Perzyńskego ..Lekkomyślna siostra". 

— JUZ Chyba na j Premierę poprzedzi przemówienie prezesa 
powinna czepek ,s . Dz. Gumkowskiego. 

W niedzielę i w poniedziałek o godz. 5-ej 20.15 
h najniższych, przy 

I prof. 

inalną erotyką paryską. I jeśli tak często 
francuscy, a zwłaszcza paryscy sędzio-

K O N C E P T : K U L R W A M P F F . L U B P I C R . Iwie okazywali dla tego rodzaju zbrodni 
W niedzielę, dnia 7-go grudira, o godznie łagodność. tO nie powodowali się Oni 

wvstr>pi w sali łódzkiego Stow. Śpiew. 
5 WYSTNPJ w MII '6D*i<jego s>tow śpiew z w y c z a j n ą wyrozumiałością, lecz wręcz 

po południu . fo te l 47" po cenach najniższych, przy ul. Piotrkowska Nr ?43 słynny skrzypek n i . 7 P f , I u / t 1 i A . , „ m n r t r , n * l n * , „ „ ' , » A \t.r, 
G Kulenkamoff — (Berlin), o którym za- pizecłwnie. nie moząc zrozumieć, ze 

T F * T R P O P I N . A ^ N Y . 'graniczna prasa (Paryż, Londyn. Berbn, Lipsk, normalny Człowiek mOŻC się do tegO 
Dziś, w płatek wspaniała ,A'oc Listopadowa" Sztokholm, Zurych) wyraża l'ę z zachwytem i stopnia dać pOrWOC miłosnym SZaleill, 

i „Warszawianka" St. Wyspiańskiego. Wszyst- entuzjazmem, przy wspótmizinle .nrof Lubricha- zaliczali £ 0 do niepoczytalnych 
kle miejsca po 1 zł. , j • fortep an (Katowice). Końce, l ten odbędz<e się ^ . * ta kobieta W h n b n k o w -

W sobotę o godz. 4-ej po poł. i w niedzielę w Łodzi staraniem Ew. Slow Filantrop-ncgo m u z e zreszia ią KODieta W O P I Z A K O W -
o godz. 12-ej w południe przemiła, barwna baj- tylko raz jeden. — B :lety od zł 3 do nabycia SKim W I E K U istotnie miała cłlWtlę niepO-
ka dla dzieci ze śpiewami i tańcami „Królewna w kasach zamawiań: Drogeria Arno D :e»el, ul. CZytalnOŚCl'. Ale niełatwo Chyba byłoby 
Śnieżka i 7 karłów". . Piotrkowska Nr. 157, Skład sukna G. E. Restel, z n a l e ź ć mjfjjnetkę. ktÓraby Sobie Ilie-

W W sobotę i w niedzielę wieczorem „Nad _ Piotrkowska Nr. 8 i 
polsk :em morzem'1. 

W niedzielę o godz 4-ej po poł. .Proboszcz 
na ramieniu jednej z koleżanek, prze- wśród bogaczy" Z J . Woskowskim w roił tytu 
branej — jako namiastka narzeczone- Iłowej, 
go — W błyszczący mundur-, lub w je­
dwabny fraczek, trudno dociec, czy jest 
ona starsza, czy młodsza od tej całej 

T E A T R P O P U L A R N Y W S \ L I G E Y E R A . 
Piotrkiwska 295. 

W sobotę, dnia 6 i w niedzielę, dnia 7-go 
- - - - - - - - | vv t r t i - u u u j . \ i i i i - a V « « M Ł » . « « - . x . - o - , 

C Z E R E D Y D Z I E W C Z Ą T E K , Wiodących JĄ W grudnia Teatr Popularny w sali Geyera, wysta- »P 

tryumfie ulicami miasta. Maszerują z wia arcykomiczną \ melodyjną operetkę w-3-ch ««mie: > s

v

a ™ a . ^ 

i , d n , S o magazynu »«M do ^^OJTSh. tańczą przy dźwiękach gramofonówTub n o w o z a a n g a ł o w a o y 
orkiestr raczą się P R Z Y bezpłatnych bu-1 r w p ^ i e d z i a , e k . dnia 8 b. •»., o godznie 4 
ICTACLL OBFICIE Szampanem I W CORAZ lep-'m : n. 15 po poł. po raz osatni historyczna sztuka 
szych humorach, Z CORAZ W I Ę K S Z Ą F A N - ! w 8 odsłonach według powieści H . Siewkłewi. 
tazią, snują się na nieco już chwiejnych ' c z a • • K n y ^ i

B ~ "Z byf z k o i Danusia" W'e nóżkach po Paryżu. One. które w P O Ł U - , C Z O R E M
 c- iońz- 8 ' 1 S fflelody'na ° P e r e t k a '• d o 

dniowym tłoku powszedniego dnia Z P O ­
śpiechem przemyka ią się między P Ę D Z Ą -

ceml autami, zatrzymują dziś dumnym 
gestem wszelkie pojazdy i podpnrząd 

wierność przyjaciela tak bardzo brała 
Ł Ó D Z K A O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A . | do serca. Porzucona wiedenka może w 

Jak jut podaliśmy, we wtorek dnia 8 gru- bezsilnej rozpaczy popełnić SamObÓj-
dnia odbędzie się w sali Filharmonji inaugu--a- s f l v 0 ; berlinka, nie nakładająca hamul- i 
cymy koncert symfoniczny łodzkiei orkiestry , CWNITN nnnaAn,™ mnie „r T« 
filharmonicznej pod dyr. 1 Walcnana Berdjajewa. 9™ S W O I T " P O P E D O T N . może być W ta-
JAKO solistka wystąpi znakomita nasza artystka klCh razach zdolna do Wyrafinowanego 
Ada SaH, KTÓRA Z TOWARZYSZCN'EM orkiestry od- okrucieństwa; paryżanka, dotknięta w 

iewa szereg p'eśni ii «rji operowych. W pro- s w e j kobiecej ambicji. wyszuka SObiC, 
• • M ^ z D U W E S A k r o p T y ' z c ^ c i Przyjaciela - młods.e--

_ Publiczność łakn-ca fiO. przystojniejszego i bogatszego. To.-
dobrej muzyki symfonicznej rozchwytuje bilety , też jeśli łatwiej W Wiedniu przemówić 

wy miesiąc". 
bilety do nabycia w kasie teatru. 

w kasie filharmonji. do serca dziewczęcego, a w Berlinie do 
KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. ' wygłodniałych nerwów kobiecych — w 

ósmy z kolei koncert mistrzowski odbędzie Paryżu naUatwrejsze są wstania. 
się w sali Filharmonji w czwartek, dnia 11 gru-I C E T T A C ten dnnry smak francuski, fc- . 
dnia, kory to koncert uświetni pian !sta świato- tuje cały męski Paryż , z JViauricem Che-'? 

* I W 1 1 f /" i T -i 1 T — —1 A _ 
wej sławy Mkotai Orlow. Znakonyty ten arty- v a l j e r n a c z e ] e i w D a r y ć k l c h 
.ta ,ę.t zbyt dobrze znany i cen-.ony u nasze, i k a c h ; H f l f ó spą^abrrCZynie mi ipet-

P R Z E D S T A W I E N I E D L A D Z I E C I . I muzykalnej publiczności, tak że rozpływać się I K a . C t l m a l e Spa^kam(>rczynU 
W nadzielę, dnia 7-go b. m., o j o d z . 12-ej 0 n\m n j e potrzeba. M :kol?i Orłow_wykona bo- miłośnic królewskich \ dlatego iury te-

wii'1'rch 
dlatego 

obchodu, z nieodzownym w południe Teatr lJopularny w 6ali Geyera wy- g a ty program z utworów Chopina, Brahmsa, De- G O R O C Z N E G O 
l,n,„„i» , h„*hnr„n nucłntn rurh uUcynM s l a Y ' a d l a d z . i e c i . ' młodzieży szkolnej po ce- busy'ego. Prokofiewa Szymanowskiego Liszta Mnnriccin Clievalier "lin C7e\e""nr7v'vn-ii'i kOWUtą Z bezkarną PUStOtą rUCll ItHCZny tta<;h „ i tonych , historyczną sztukę w 8 odsło- i inńvch. — Kasa zamawiań od dziś rozpoczyna ™UTl^"' ^ '" .vai l t r na C Z E I E . Przyznała 
i życie całetro miasta swemu roztsraniu' nach Henryka Sienkiewicza ..Krzytacy^-nZby- «przedai biletów. J E D N Ą z G Ł Ó W N Y C H NAGRÓD K O S T N I M O W Y C H 

Jeszcze do niedawna utrzymywała ' " k , ° ! D««u«a". - Bilety do nabycia w kasie 
się w praktyce i inna tradycja staro­
francuska: każdy min' prawo pocieszyć 
katarzynkę pocałunkiem. Pa ryża nie w 
w całej pełni korzystali Z tego prawa, 
przenosząc je Z katarzynek także na ich 
towarzyszki, a midinetki niejednemu po­
noś chętnie z tego prawa pozwalały ko­
rzystać. Ale oto nolicia — jedyna Z 
władz rządowych, nie mainca w swvch 
modernizacyjnych p o p ^ a c h zmysłu dla 
tradycji — zoh"zala tego zwyczaju w 
miejscach publicznych. Napewno nie 

teatru 
(uroczej grupie markiz a la rococco. 

./. M. 
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Wschód słońca 7.24 
Zachód słońca 15,22 
Wschód księżyca 13.42 
Zachód księżyca 00.5o 
Długość dnia 07.42 
Ubyło dnia 9.10 

F e r j e s z k o l n e 
rozpoczną się 20 grudnia. 

Władze szkolne w Łodzi otrzymały 
w dniu wczorajszym zarządzenie mini­
sterstwa oświaty w sprawie tegorocz­
nych ferji zimowych w szkołach. Ferje 
świąteczne w roku bieżącym, ze względu 
na przypadającą w dniu 21 grudnia nie­
dzielę, rozpoczną się o jeden dzień wcze­
śniej, t. j . 20-go grudnia, po zwykłych 
zajęciach szkolnych Trwać będą jak 
zwykle do dnia 2 stycznia 1931 raku 
włącznie-

Nauka szkolna wznowiona będzie w 
dniu '3 stycznia 1931 roku o godzinie 9 
rano. ' (i) 

Dni przBciwgrufMćSB. 
Bezpłatne odczyty. 

W związku z akcją „Dni Przeciw­
gruźliczych" — staraniem sekcji propa­
gandy wydziału zdrowotności publiczr 
nej—w lokalu miejskiego Kinematogra­
fu Oświatowego (ul. Rokicińska Nr. 1) 
zostaną wygłoszone następujące od­
czyty : 
. W niedzielę, dnia 7 grudnia, o go­
dzinie 12-ej w połudnje. dr. Stefan Ła-
dyński"wygłosi odczyt na temat: .,Gruź­
lica i jak się jej ustrzec". 

W niedzielę, dnia 14 grudnia, o godz. 
12-ej w południe -•- dr. Aleksander.Mar-
golls wygłosi'Oczyt na temat: ••.:ŁrMź \v 
walce z gruźlicą". • 

' W niedzielę, dnia 21 grudiiia,'d ? 'gódżl 
12-ej w południe — dr. E- Mittelstaedt 
wygłosi odczyt na temat: „Zapobiega­
nie gruźlicy". 

W niedzielę, dnia 28 grudnia o godz. 
12-ej w południe — dr. St. Skalski wy-
głosi odczyt na temat: ..Znaczenie spo­
łeczne walki z gruźlicą". f 

Odczyty ilustrowane bedą przezro­
czami. — Wstęp na wspomniane odczy­
ty bezpłatny. 

Staruszek pod I ramwaseni 
Straszny wypadek na ulicy 

Zgierskiej. 
Wczorai w godzinach przedwieczor­

nych na ulicy Zgierskiej wydarzył się 
tragiczny wypadek tramwajowy. 

61-letni .loel Zelkowicz (Zgierska 82) 
przechodząc przez jezdnię przed do­
mem Nr. 49 przy ' te j ulicy, potknął się i 
upadł na szyny. W chwilę później nad­
jechał tramwaj, zdążający w kierunku 
Placu Wolności. 

Motorniczy, widząc człowieka, leżą­
cego na torze puścił w ruch hamulce, 
lecz już nie zdołał zapobiec wypadko­
wi. 

Nieszczęśliwy starzec znalazł się pod 
kołami w momencie, gdy tramwaj zo­
stał wstrzymany. 

Gdy wydobyto go z pod kół wagonu 
ociekał cały krwią. Przeniesiono go do 
najbliższej bramy i zaalarmowano pogo 
towie. 

Przybyły lekarz, po udzieleniu pierw 
szej pomocy, przewiózł Zelkowicza w 
stanie groźnym do szpitala Poznań­
skich. 
OOO0OOOOOCDOGOOOOOOOOOOOOOOOGOOC 

D r . m e d . 

J . POLAK 
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istna, pokrzywka, ARTMTYZM. reumatyzm). 
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od godz. 11-ej do 12. 

Katastrofa Kolejowa w Piotrkowie. 
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Pociąg, wiozący węgiel do Łodzi, został całkowicie zdruzgotany. 
pierwszych wagonów stojącego pocią W dniu wczorajszym władze śled­

cze w Łodzi, jak również władze kole­
jowe łódzkie, zostały powiadomione o 

wielkiej katastrofie kolejowej, 
jaka miała miejsce na stacji towarowej 
w Piotrkowie. 

Jak się dowiadujemy — katastrofa 
nastąpiła około godziny fi-ej rano. 

Mianowicie jadący od strony Radom 
ska pociąg towarowy nr. 559-90. wyła­
dowany węglem, przeznaczonym do Ło 
dzi, prowadzony przez maszynistę, 46-
Ictnicgo Wąlerjana Ratuszka, wpadł na 
stacji towarowej w Piotrkowie na sto­
jący na torze pociąg towarowy nr. 1170. 

Powodem katastrofy było skierowa­
nie pociągu nr. 559-90 

na niewłaściwy tor, 
albowiem już zajęty przez pociąg towa­
rowy. 

Zaznaczyć należy, iż pociąg; idący 
od strony Radomska uderzył.,całynvpę­
dem na pociąg stojący na "stacji piotr­
kowskiej — lokomotywa pociągu 55990 
zrzuciła formalnie z toru kilkanaście 

wagonów 
gu, 

druzgocąc jeszcze dalsze wagony z wę­
glem, przyczem — wskutek raptowne­
go zatrzymania się pociągu kilkanaście 
wagonów z jego składu zostało również 
rozbitych. 

Ogółem rozbiciu uległo 27 wagonów 
naładowanych węglem, tworząc wiel­
kie osypalisko węglowe, na przestrzeni 
kilkuset metrów. 

Z pod gruzów rozbitych wagonów 
rozległy się 

jęki rannych kolejarzy 
z obsługi obu pociągów. W wyniku zor­
ganizowanej bezzwłocznie akcji ratun­
kowej rannych zdołano wydobyć z po­
między rozbitych wagonów i zwałów 
węgla. 

.lak się okazało — 
II osób odniosło rany i okaleczenia, 

przyczem cztery osoby zostały ciężko 
ranne, pozostałych siedem — lżej. Cięż­
ko ranni odwiezieni zostali do szpitala 
w Piotrkowie. 

We w t o r e k , dnia 9 grudnia br. u k a ż e się 

Nr. 33 „Republiki Dzieci" 
bezpłatny dodatek do „Republiki" dla dzieci i młodzieży pod redakcją Jerzego Błlisa 
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z n a g r o d a m i K o n k u r s y 
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Maszynista Ratuszek. który oprócz 
ciężkich kontuzji, dozna! również po­
ważnych poparzeń, 
po przywiezieniu go do szpitala zmarł. 

Na miejsce wypadku zjechały wła­
dze śledcze i prokuratorskie, oraz po­
wiatowe władze policyjne piotrkowskie 

Bezzwłocznie po skierowaniu do 
Warszawy doniesienia o katastrofie o-
trzymano w Piotrkowie wiadomość, iż 
na miejsce katastrofy skierowaną zosta 
je komisja ministerialna z Ministerstwa 
Komunikacji. 

Zatarasowanie torów na znacznej 
przestrzeni, spowodowane rozsypaniem 
się z węgla, wywołało zahamowanie 
ruchu, zarówno towarowego, jak oso­
bowego, na prZecig kilku godzin. Prace 
nad oczyszczeniem torów trwały w cią 
gu całego dnia wczorajszego. 

Winę katastroiy ponosi prawdopo­
dobnie zwrotniczy, bowiem sygnały 
kolejowe, między Gorzkowicami a 
Piotrkowem, stale wskazywały na to. 
iż droga jest wolna, gdy tymczasem po­
ciąg skierowany został na tor zajęty 
przez inny pociąg towarowy. 

Śledztwo ustali najprawdopodobniej 
sprawcę katastrofy, (a) 
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DO NABYCIA w KSIĘGARNIACH! 

Nowa organizacja kas chorych 
zostaje przeprowadzona na mocy dekretu P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Pracownicy umysłowi wejdą do Zarządu Kasy. 
Oczekiwany od dłuższego czasu de 

kret Prezydenta Rzeczypospolitej o u-
stroju i organizacji kas chorych, został 
wreszcie ogłoszony w Dzienniku Ustaw 
Dekret ten zmienia szereg zasadniczych 
postanowień o kasach chorych, a przede 
wszystkiem rozgranicza dokładnie upra 
wnicnia pracowników umysłowych i ro­
botników, dając tym pierwszym repre­
zentację w zarządzie i możność wpły­
wania na całokształt gospodarki kaso­
wej. Z tego względu dekret ten posiada 
wielkie znaczenie dla pracowników urny 
słowych. 

Zasadnicze zmiany jakie wprowadzo 
ne zostają do organizacji kas chorych, 
przytaczamy poniżej w streszczeniu. 

A wiąc, dekret określa, że organami 
kasy chorych są przedewszystkiem ra­
da zarządzająca, dyrekcja, komisja świad 
czeniowa, komisja rewizyjna i komisja 
rozjemcza. 

Wymieniamy szczegółowo te organy 
z tego względu, że zniesiona została In­
stytucja t. zw. rady kasy chorych. 

Jak wiadomo, dotąd ubezpieczeni w y 
bieralj radę kasy, która z kolei wyłania­
ła zarząd. Obecnie rady kasy nie będzie, 
ubezpieczeni zaś wybierać będą, drogą 

głosowania, powszechnego, tajnego i 
bezpośrednio zarząd, czyli, według no­
wej nomenklatury, radę zarządzającą. 

Zarząd, czyli rada zarządzająca, skła 
dać się będzie, w zależności od liczby u-
bezpieczonych w danej kasie z 12 lub 15 
członków. Jedną trzecią rady zarządza- j 
jącej wybierają osobno pracodawcy, a 
dwie trzecie ubezpieczeni. 

Pracownicy umysłowi i robotnicy 
nie będą głosowali razem, jak dotych­
czas, lecz będą tworzyli dwie odrębne 
grupy wyborcze. Ma to na celu stwo­
rzenie w radzie zarządzającej specjalnej 
reprezentacj 1; pracowniczej. Liczba przed 
stawicieli pracowników umysłowych w 
zarządzie odpowiadać będzie liczebne­
mu stosunkowi tych pracowników do 
robotników w danej kasie. O ile więc za 
rząd składać się będzie z 12 osób, w tem 
z 3 przedstawicieli pracodawców a 9 
przedstawicieli ubezpieczonych, te 9 
mandatów będą proporcjonalnie podzie­
lone między pracowników fizycznych i 
umysłowych. W razie gdy stosunek rów 
nać się będzie 35 proc prac. umysł, na 
65 proc. robotników, do,zarządu wejść 
musi dwuch przedsetawicieli procowni-
ków umysłowych i 4 przedstawicieli ro­
botników. 

By nie wyłoniło się jakiekolwiek nie 
porozumienie co do stosunku ubczpieczo 
nych jednej i drugiej grupy, dekret wpro 
wadzą zastrzeżenie, że w każdym wy­
padku do zarządu mus] wejść bodaj je­
den przedstawiciel pracowników umy­
słowych. 

Czynne prawo wyborcze mają oso­
by, które ukończyły 24 lata i w dniu po­
przedzającym o miesiąc dzień ogłosze­
nia wyborów, które były przynajmniej 
od 4 tygodni ubezpieczone w danej kasie 
chorych. Pracodawcy mają czynne pra­
wo wyborcze, o ile w dniu określonym 
w poprzednimustępiezatrudnialiprzynaj 
mniej od czterech tygodni ubezpieczo­
nych w danej kasie. Przy wyborach 

pracodawca rozporządza ilością głosów 
zależną od ilości zatrudnionych robotni­
ków, w żadnym jednak wypadku nie 
więcej, niż 30 głosami. 

Członkowie rady zarządzającej peł­
nią swój urząd bezpłatnie, otrzymują je­
dnak wynagrodzenie za udział w posie­
dzeniach. Przewodniczący otrzymuje 
na mocy uchwały rady, ryczałt miesię­
czny za czas poświęcony sprawom ka­
sy. 

W dalszym ciągu dekret określa u-
prawnienia dyrektora, k tóry^es t zwierz 
chnikiem wszystkich pracowników, nie 
wyłączając członków dyrekcji, załatwia 
wszystkie sprawy bieżące i kieruje pod 
względem administracyjnym i organi­
zacyjnym całą działalnością kasy. Co 
się tyczy lekarza naczelnego, jest on 

zwierzchnikiem wszystkich zakładów 
leczniczych kasy chorych oraz pracow­
ników, zatrudnionych bezpośrednio w le 
cznlctwie kasowem w zakładach, lub po 
za zakładami. 

Zmiany, które wyszczególniliśmy po 
wyżej mają wielkie znaczenie dla ubez­
pieczonych i samego rozwoju kasy. W 
pierwszym rzędzie eliminują radę kasy, 
która była czynnikiem hamującym i po­
wodowała, że zarząd nie składał się z 
ludzi, desygnowanych bezpośrednio 
przez ubezpieczonych. Z drugiej strony 
rozszerzają uprawnienia pracowników 

umysłowych, którzy wreszcie będą mo 
gli wywierać wpływ na gospodarkę ka­
sową, pod kątem interesów ogółu pra­
cowników umysłowych. (—Is) 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL-
SKIEGO RADJA". 

PIĄTEK, dnia 5-go grudnia. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12-05—13.15: Muzyka z p!yt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20' Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—15.50; Przerwa. 15.50-16 15: Lckci* ję­
zyka francuskiego (tr. z Warszawy). 16.15—17 15: 
Muzyka z płyt gramofonowych (tr. z Warszawy). 
17-15—17.40: „O samobójstwie" mówić będzie 
prof. dr. Scrgjusz Siengalewicz (tr. z Wilna). 
17.45—18.45: Muzyka taneczna w wykonaniu or­
kiestry T Górzyńskiego (tr z Warszawy). 18-45 
—19.10: Rozmaitości. 19 10—19.25: Komunikat 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi i odczy­
tanie programu na dzień następny. 19.25—19.35: 
Muzyka z płyt gramofonowych z Warszawy. 
19,35.19.50: Prasowy dziennik radjowy (tr. z 
Warszawy), 19 50—20: Muzyka z płyt gramofo­
nowych (Ir. z Warszawy). 20—20.15: Pogadanka 
muzyczna. Omówienie koncertu symfonicznego 
(tr. z Warszawy). 20.15: Koncert symfoniczny z 
Filharmonji Warsz. Wykonawcy: Ork. Filharm. 
pod dyr. Fitelberga Georg Kulcnkampf (skrz.) 
i in. 1) Ryszard Strauss: „Przygody Sowizdrza­
ła*' — poemat symfoniczny. 2) Cz. Marek: „Na 
wsi'' — cykl pieśni ludowych na głos solowy I 
orkiestrę kameralną. 3) J. Brahms: Koncert 
skrzypcowy: a) allegro non troppa b) adagio, 
c) allegro giocoso ma non troop vivace. Po 
transmisji komunikaty: meteorologiczny, policyj­
ny i sportowy oraz skrzynka pocztowa technicz­
na, którą omówi i porad technicznych udzieli 
kierownik wydziału propagandy P. R. p. Wac­
ław Frenkiel (r. z Warszawy). 

SOBOTA, dnia 6-go grudnia. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z War­

szawy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, 
Piotrkowska Nr. 160. 13.15—13.20': Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin. 
13.20—15.35: Przerwa. 15 35—16.35: Muzyka t 
płyt gramofonowych z Warszawy, 16-15—16.35: 
Kącik artystyczny L.SG. (tr. z Warszawy) 16.35 
—17.10: , Związek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w służbie idei państwowej", 
wygłosi Julian Smulikowski (tr. z Warszawy). 
17—18: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 
18—18.30: Transmisja r.Krakowa dla dzieci star­
szych p. t „Tomek Latawiec'*, pióra Bronisła­
wa Dąbrowskiego i Władysława Kaczmarskiego. 
18.30—19: Koncert dla młodzieży (tr. z Warsza­
wy), 19—19.25: Rozmaitości. 19 25—19.40: Ko­
munikat Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi 
i odczyt programu na dzień następny. 1940— 
30: Prasowy dziennik radjowy (tr, z Warszawy). 
30—50.15: Transmisja z Wilna, P., Arrmowicz 
wygłosi felieton p. I. „Zalety i wady re.-jonalii,-

"mu".'20.15—20 30: „Piotr Wysocki o wybuchu 
powstania listopadowego 1', wygłosi oułk. Hen­
ryk Eile (tr. z Warszawy). 20.30—22: Muzyka 
lekka (tr. z Warszawy). 22—22.15: Felieton p. t, 
„Murowane słowa", wygłosi ip. W. Jurczyk (tr. 
T. Warszawy). 22.15—22.35: Koncert (tr. z War­
szawy). 22.35—24: Komim :kity: meteorologicz­
ny, policyiny sportowy, PAT. oraz muzyka ta­
neczna z Warszawy. 

Służba domowa w Kasie chorych. 
Meldunki winny być za łatwiane w leczni­

cach dzielnicowych. 
Z kół naszych czytelników otrzymu-; dzielnicy, nie narażając się na dotkliwą 

jemy bardzo słuszne spostrzeżenia, któ­
re podajemy pod rozwagę władzom ka­
sy chorych. Chodzi o obowiązek zamel­
dowania i wymeldowania służących. 

Obowiązek ten jest powszechny. 
W każdym niemal demu znajduje się 
służąca, która musi być ubezpieczona w 
kasie chorych. Bezpośrednio po przyję­
ciu służby domowej do pracy należy ją 
zameldować, a natychmiast po jej odej­
ściu wymeldować. Ponieważ służba dość 
często zmienia miejsce, przeto procedura 
meldunku również często musi być usku­
teczniana. 

Stwierdzoną jest rzeczą, że obowią­
zek ten jest przeważnie zaniedbywany. 
Odbija się to ujemnie, z jednej strony na 
kasie chorych, z drugiej na interesie słu­
żących, które nie mogą korzystać ze 
świadczeń i pomocy lekarskiej, a wre­
szcie na samych pracodawcach, którzy, 
w razie ujawnienia uchybienia, naraża­
ni są na kary pieniężne. Tymczasem w 
większości wypadków niezameldowanie 
czy też niewymeldowanie służących nie 
jest spowodowane złą wolą. opieszałoś­
cią lub też zapomnieniem. Wchodzi tu 
w gr£ inny czynnik, bardzo poważny — 
brak czasu. 

Wszystkie tego rodzaju formalności 
uskutecznia wyłącznie centrala kasy cho 
rych. Centrala mieści się dość daleko od 
śródmieścia, by załatwić więc jakąkol­
wiek sprawę, należy stracić sporo czasu-
Na to nie każdy sobie może pozwolić-
I w konkluzji wypływają ciągle tego ro­
dzaju sprawy, kasa chorych traci dużo 
czasu na wyszukanie faktu zaniedbania 
obowiązku, na sporządzenie 1 wysianie 
upomnień, nakazów karnych i t. d. 

A tymczasem możnaby tego uniknąć 
w sposób bardzo łatwy. Opłaty za ubez­
pieczenie służących, w wysokości 5 
złotych miesięcznie., przyjmuje, gwoli 
wygody pracodawców, nie tylko centra­
la kasowa, lecz również wszystkie lecz­
nice. Tak samo kancelarie lecznic po­
winny zaprowadzić karłoieki ewidencyj­
ne służby domowej i przyjmować wszy­
stkie meldunki. Każdy, mogąc przepro­
wadzić konieczne formalności w swej 

stratę czasu, nie zaniedba obowiązku 
z cała pewnością nie zechce narazić sie 
na przykrości. 

Wskazane jest wielce wprowadzenie 
tej inowacji, która przyjęta będzie przez 
ogół mieszkańców Łodzi z wielkiem za­
dowoleniem. (—is) 
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D z l f u r o c z y s t a p r e m j e r a 
Piątek 5. sobota 6 i niedziela 7 grudnia p. 9 w. 

N a Ł a f t c i s c h i i " 
Dramat w 3-ch akt. I. L. Pereca 

Inscenizacja i reżyseria: Idem, — Dekoracje i ko­
stiumy: V, Brauner. — Muzyka: Henoch Kon. — 

Plastyka i tańce: Iza Horari. 
Bilety już do nabycia w kasie „Hazomiru" 

S P O R T 
Jeszcze o sprawie 

Szmidt— Włodarczyk. 
W związku z ostatniem posiedze­

niem Polskiego Związku Towarzystw 
Kolarskich, dowiadujemy się. że na 
wniosek wiceprezesa PZTK p. Tiehlego 
postanowiono sprawę tę jeszcze raz roz 
patrzeć w obecności prezesa Unionu p. 
Gresera oraz delegatów poszczególnych 
okręgowych związów kolarskich, tak a-
by zasięgnąć opinji w tej sprawie wszy­
stkich zainteresowanych. Nowe posie­
dzenie PZTK w tej sprawie odbędzie się 
w dniu 13 grudnia w Warszawie. Istnie­
je przypuszczenie, że unieważniona zo­
stanie poprzednia uchwala Zarządu P. 
Z. T. K. i wyznaczone zostanie ponowne 
spotkanie między obu kandydatami do 
tytułu mistrza t. j . Szmidtem i Włodar­
czykiem. 

Czy do jdz ie do meczu 
Konarzewski—Stibbe. 

Jak się dowiadujemy ze sfer dobrze 
poinformowanych w dniu 14 b. m. na 
zawodach bokserskich w sali Filharmo­
nji między Sokołem łódzkim a Polonją 
warszawską odbędzie się również od da 
wna w Łodzi oczekiwane spotkanie bok 

Ise-rskie między- Stibbem i-Konar*ew-
, skim. Jak wiadomo obaj ci mistrze Pol­
ski w r. b. startować będą w jednej wa­
dze, gdyż „Tomek" przeszedł obecnie 
do wagi ciężkiej. Obaj zawodnicy wyra 
zili już zgodę na powyższe spotkanie. 

Bliższe szczegóły dostarczone będą 
w najbliższych dniach. 

Niedz ie lne zawody 
bokserskie w Łodzi. 

W nadchodzący poniedziałek w dniu 
8 b. m. odbędą się w sali teatru Popular 
nego o godz. 11-ej przed południem za­
wody bokserskie z udziałem kompletnej 
drużyny IKP oraz zawodników z in­
nych klubów łódzkich. Odbędą się nastę 
pujące spotkania: 

W. musza: Zarecki (B. Kochba) —-
Leszczyński (IKP), w. musza: Optuło­
wlcz (WIM-a) — Pawlak (IKP), w. ko­
gucia: Białystok (B. Kochba) — Spoden 
kiewicz (IKP), w lekka: Tilański 
(Kruscheender) — Chmielewski (IKP), 
w. lekka: Klimczak (Sokół) — Banasiak 
(IKP), w. półśrednia: Dutkiewicz (Gey-
er) —- Skorasiński (IKP), w. półśrednia 
Seweryniak (Sokół) — Garncarek (IKP) 
w. średnia: Trzonek (Sokół) — Stahl I 
(IKP), w. półciężka: Ulężałka (Sokół) 
— Łompieś (JKP). 

Jeźdźcy polscy 
a w a n s o w a n i . 

Ostatni dziennik personalny przyno­
si szereg nominacyj oficerów. Między 
innymi awansowani zostali również zna 
n: jeźdźcy polscy, porucznicy: Kazi­
mierz, Szosland, Józef Najnert i Stefan 
Starnawski. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Warszawie czwórmecz gier spor­
towych między zespołami TUR (Łódź) i 
Skra (Warszawa). Odbędą się spotka­
nia w piłce koszykowej i siatkowej dla 
pań i panów. 

W pierwszych 
10-ciu latach 

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego ła­

godnego 

u ^ c , NIVEA 
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
eery. Mydło Nivea jest wyrabiano 
według przepisów lekarskich specjal­

nie dla wrażliwej skóry dziocka. 
Cena: Zł. 1.50 

Przed namydleniem należy twarz natrzeć 

KBEHEfl NIVEA 
jednakże lekko, by nie utrudniać> tworzenia się piany. Łatwo 
się wtedy przekonać, że nawet codzienne golenie nie szkodzi 
skórze. Unika sie bowiem zaczerwienienia skóry i bolesnych 
wyprysków, a skóra twarzy otrzyma wygląd świeży, pielęgno­
wany i młodociany. Kremu Nivee nie można niczem zastą­
pić, tenże bowiem tylko zawiera Euceryt, pielęgnu ący skórę, 

a na tem właśnie polega jego skuteczność. 
PUDELKA PO *T. O.40 DO 2.00 I TUBKI CYNOWE PO *L. I-J5 I 2.23 

WYRÓB KRAJOWY FLRMY P E B E C O , sp. t O. ODP. W KATOWICACH 

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA. 
Rynek gospodarczy Polski wzbogacił się o 

nową ważną placówkę przemysłową. Staraniem 
poselstw* polsjdego w Szwajcarii, koncern fa­
bryk larmaceulycmych dr, A. Wander stworzył 
w Polsce nową spółkę akcyjną z kapitałem 
1.500.000 złotych i buduje obecnie własną fabry­
kę w Krakowie. Program pracy obejmuje nie­
tylko rynek wewnętrzny, ale także i w przyszło­
ści eksport do krajów północnych i południowo-
wschodnich. 

Fabryka wytwarzać będzie dużą ilość środ­
ków i preparatów tak chemicznych jak i far­
maceutycznych dotychczas w Polsce nie wyra­
bianych. Czołowe miejsce wśród preparatów wy­
rabianych przez firmę zajmuje znana też w Pol­
sce ,,Ovomaltłne'*. 

W skład rady zarządzającej wchodzą ze sfer 
pokkich: p inżynier A. Lewalski, nacz dyrektor 
Huty Pokoju, jako wice-prezes Tow. Akc. Prcz. 
miasta Krakowa, senator K. Rolle i dr. Albert 
Wolkenbcrg, jako naczelny dyrektor. 

Nowa placówka będzie platformą współpra­
cy wielkiego kapitału szwajcarskiego z polskim, 
oznaczać bcrlze dalszy krok na drodze uprze­
mysłowienia kraju i z pewnością przyczyni się 
do dalszego zacieśnienia węzłów gospodarczych 
')olsko-szwajcarskich 

JttE DAMY POGRZESC MOWY"! 

7łóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol­
nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
:i895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal­

ki o Szkolę Polską. 

Jak pozbawić lyfoń nikotyny 
,/Honinot" — a&awienietn palaczy 

Zawarta w tytoniu nikotyna, phiri-
dina i inne szkodliwe dla zdrowia sub­
stancje, od wielu już lat skłaniają roz­
maitych specjalistów do obmyślenia co 
raz to nowych środków zmierzających 
do wyeliminowania ich z rośliny tyto­
niowej. 

Oprócz działań chemicznych dzisiaj 
już ujętych w ściśle określony system, 
przedsiębierze się coraz to nowe próby, 
z których najbardziej znana, polega na 
teorji, że specjalnie prowadzona kultura 
rolna tytoniu wpływa na zmniejszenie 
się zawartej w nim nikotyny a nawet 
na zupełne zwolnienie go od niej. 

Obecnie na całym zachodzie Europy 
mówi się wiele o wynalazku austriac­
kiego chemika ł. zw. „Bonicot", mają­
cym jakoby unieszkodliwić trujące sub­
stancje tytoniu. ..Bonicot" jest to jakiś 
chemiczny płyn, przy pomocy którego 
sam palacz bez specjalnych używanych 
obecnie przez monopole tytoniowe ma­
szyn, może sobie odiiikotynować ową 
porcję „paliwa". 

Przedsięwzięte z tym płynem próby 
przez cały szereg specjalistów potwier­
dzić miały podobno skuteczność jego 
działania. Prób takich dokonały rozmai­
te sławy o światowem mieniu w Ber­
linie, Budapeszcie, Madrycie, Paryżu, 
Pradze i Zurychu i doszły do przekona­
nia, że „Bonicot" pozbawia tytoń trzy 
czwarte zawartej w nim nikotyny, nie 
zmieniając ani jego smaku ani aromatu. 

Temu powszechnemu zdaniu prze­
ciwstawił się jedynie austrjacki pań­
s twowy monopol tytoniowy w osobie 
swego naczelnego chemika dr. We-
nusch, twierdzącego, że słynne już dziś 
na całą Europę „Bonicot" nie posiada 
zupełnie właściwości neutralizujących 
zgubne działanie jadu tytoniowego, 
"-im II .n n .iurxairxnJUUUULŁ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

DANCING NA RZECZ SZKOŁY RZE­
MIOSŁ DLA DZIEWCZĄT. 

Doroczny dancing na rzecz szkoły 
rzemiosł dla dziewcząt przy ul. Miel-
czarskiego 24, odbędzie się w sobotę 
dnia 6 grudnia. Kom"tet organizacyjny 
w którem udział łaskawie wcięło grono 
pań i panów z elity towarzyskiej Lodzi 
przygotował liczne oryginalne atrakcje. 
Godny poparcia cel zapowiada wieczo­
rowi niezwykłe powodzenie. 

Nieliczne pozostałe bilety są do uaby 
cia w sklepie A. Kantora w gmachu 
Grand - Hotelu, gdzie można tez :aina-
wiać stoliki. 

ŚW. MIKOŁAJ W RODZINIE WOJSKOWEo. 
Rodzina Wojskowa urządź* dorocznym zwy­

czajom dnia 6 grudni* I godzinie 4-cj po poł. 
Św. Mikołaja dla dzieci w salnch szefostwa bu­
downictwa przy ul. Al. Kościuszki Nr. 67, rój 
Zamenhof*. Paczki oddawać w dniach 5 i 6 gru­
dnia, front, III piętro, w godzinach od 12—14. 

Ze Związku Polskiefst Neneryeielstwa Szkól 
P*WW«*AIYCN. 

Wobec zapowiedzianego przyąszdu delega­
tów zarządu głównego, jesteśmy zmuszeni prze­
minąć terenia walnego zgromadzenia e dnia • 
grudnia na (We* 18 IRTSMIA r. b., z tachową-
TIIRM porządku dzennego, podanego w peprzesl-
nieta zawiadomieniu. 
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POMNIK TADEUSZA KOŚCIUSZKI W ŁODZI 
jest pierwszym na świecie, który posiada cokół miedziany. 

Przetrwa on wieki, stanowiąc wspaniałą pamiątkę chlubnej przeszłości Naroau 
R o z m o w a naszego w s p ó ł p r a c o w n i k a z twórcą p o m n i k a , p. M i e c z y s ł a w e m Lube lsk im. 

Odsłonięcie pomnika Kościuszki w 
Łodzi odbędzie się już w najbliższych 
dniach. Po długich pracach i przygoto­
waniach nastąpi wreszcie ten uroczysty 
moment, oczekiwany z wielkiem znie­
cierpliwieniem przez ogół społeczeń­
stwa. 

A fakt, iż będzie to 
pierwszy pomnik w naszem mieście, 

które nie posiadało dotąd żadnych pa­
miątek z chlubnej przeszłości, powoduje 
iż zainteresowanie jest powszechne. 

To zainteresowanie skłoniło nas, w 
przededniu odsłonięcia monumentalnego 
pomnika, do zwrócenia się do jego 
twórcy, artysty - rzeźbiarza Mieczysła­
wa Lubelskiego, by zasięgnąć informacji 
o tych wszystkich etapach, jakie towa­
rzyszyły narodzinom posągu wielkiego 
bohatera narodowego. 

— Myśl wzniesienia pomnika zrodzi­
ła się w Łodzi przed 5 laty — mówi p. 
Lubelski. — Przed 5 laty postanowiono 
dać Łodzi pomnik Kościuszki, a specjal­
nie zawiązany w tym celu komitet roz­
pisał konkurs, w którego wyniku powie 
rzono mi wykonanie tego dzieła. 

Przez cały rok trwały prace przygo­
towawcze w Poznaniu a w przeciągu 
dwuch dalszych lat wykonany został 
sam projekt pomnika. 

Była to praca bardzo żmudna. Ce­
lem moim było oddanie epoki Kościusz­
kowskiej w najbardziej ścisłej, historycz­
nej prawdzie. Nie wystarczały więc po­
bieżne studja portretowe. Celem stwo­
rzenia tej historycznej wierności prze­
prowadziłem 

studja kostjumowe 
w miuzeum narodowem w Warszawie, 
przyczem stwierdzić muszę, i e kolosal­
ną pomoc pod tym względem okazał mi 
pułk. Gębarzewski z Muzeum Narodo­
wego, który 
jest jedynym w Polsce znawcą kostjumów 

historycznych. 
Poza tern czyniłem również studia z na­
tury. 

— Czy portrety, znajdujące się w 
wielkiej ilości w Polsce, nie były wy­
starczające dla odtworzenia tej history­
cznej wierności? 

— Owszem, częściowo. Zbadałem do 
kładnie wszystkie portrety Kościuszki. 
Najwięcej korzyści dał mi portret, znaj­
dujący się w muzeum, a przedstawiający 

f>rzysięgę Kościuszki. Obraz ten był ma 
owany przez naocznego świadka. Ale 

portret, choćby najlepszy, nie może od­
dać z całą dokładnością strulkbury posta­
ci. I dlatego postanowiłem przeprowa­
dzić również 

studja z natury. 
Rozpocząłem poszukiwanie typów po 

dobnyoh do Kościuszki. Nie jest to pa­
radoksem. W Polsce, a nawet w Łodzi, 
znajduje się bardzo wielu ludzi, podob­
nych do Kościuszki. Jeśli nie w 100 pro 
centach, to w każdym razie łatwo zna­
leźć można ludzi, z których jeden bę­
dzie miał podobny nos, inny kości jarz­
mowe, ten znów usta, tamten zarys gło­
wy itd. 

— Ale przecież mogły istnieć subtel­
ne bodaj różnice, które wypaczyłyby sa 
mą myśl, spaczyłyby tę wierność, o któ 
rą panu chodziło? 

— Oczywiście, różnice mogły być. 
Rzeczą artysty jest wydobyć, mocą swej 
fantazji, te podobieństwa, tę syntetycz­
ną podobiznę Kościuszki, unikając kary­
katury, co tak łatwo może się zdarzyć 
przy tak wyrazistej twarzy jaką miał 
Kościuszko. 

W ten sposób pracowałem dwa lata, 
raczej półtora roku, a pół roku pogłębia 
b m tylko swe prace, mając dość jeazcze 
czasu. 

— Dlaczegóż w takim razie ogólne 
»race tak długo trwały? 

—• Jest to pierwszy pomnik w Łodzi. 
7 interesowanie było ogólne, a to zain-

esowanie wzbudziło zniecierpliwie-
! i stąd wytworzyło się.pojęcie, że bu-
..a pamnfłka trwała bardzo długo. Mo 

im zdaniem, 
trwało to rekordowo krótko. 

By zobrazować tempo tej pracy, nadmie 
nię, że pomnik „Lotnika" w Warszawie, 
który opracowuje słynny Wittig, jest 
mniejszy, aniżeli pomnik Kościuszki i 
posiada nadto tylko jedlną figurę, pod­
czas gdy pomnik łódzki, prócz figury, 
ma również cztery wielkie płaskorzeź­
by, a 

budowa jego trwa 9 lat 
i jeszcze nie jest ukończona. 

Prace nad pomnikiem w Łodzi nie 
trwały przeto długo, choć inną rzeczą 
jest fakt, ze 
odsłonięcie mogło nastąpić już w ubieg­

łym roku, 
gdyby nie wprowadzenie nas w błąd 
przez firmę „Wasilewski" w Warsza­
wie. 

Sprawa ta jest dość ciekawa i warto 
o niej wspomnieć. Ja osobiście nie mia­
łem zaufania do tej firmy i nie byłem za 
tern, by powierzono jaj prace, choć oka­
zała się ona najtańszą. I na pierwszem 

Warszawie, na czele którego stoi inż. 
Eberhardlt, b. minister komunikaq'i, po* 
wierzył odlanie pomnika firmie „Wasi­
lewski''. To przesądziło sprawę. Komi­
tet łódzki stanął na zupełnie słusznem 
stanowisku, że skoro komitet warszaw­
ski oddaje robotę tej firmie, jest to gwa­
rancją, że można jej śmiało powierzyć 
również pomnik Kościuszki. 

Tymczasem firma ta, wskutek zmia­
ny lokalu i reorganizaq'i, zawiodła za­
równo komitet „Lotnika" jak i nas. Trze 
ba więc było przeczekać termin, zawaro 
wany w umowie, a później 

rewindykować sądownie pomnik 
i w konkluzji straciło się z tego powodu 
l l miesięcy. 

— Ale teraz nic już nie stoi na prze­
szkodzie? 

— Nic zgoła. Pomnik jest całkowicie 
wykończony i może być odsłonięty każ­
dej chwili. Ale ponieważ komitet posła 
nowił zaprosić na uroczystość odsłonię­
cia pomnika Prezydenta Rzeczypospoli-

posiedzeniu komitetu budowy, ofertę tę tej, stąd właśnie nowa zwłoka gdyż Pre 
pozostawiono bez uwzględnienia. W zydent sam określi datę swego przyjaz-
miedzyczasie jednak nadeszła do Łodzi du do Łodzi. Najprawdopodobniej jednak 
wieść, że komitet budowy „Lotnika" w uroczystość odbędzie się 

14 grudnia, a więc od niedzieli za ty­
dzień. 

— Czy pomnik różni się, w jakiś sa-
sadniczy sposób od innych? 

— Kolosalnie! Śmiem twierdzić, że 
jest to pierwszy pomnik, który ma zupeł 
nie inne architektoniczne rozwiązanie, 
aniżeli wszystkie dotychczas budowane 
w Europie. Dotychczas budowało się co 
koły pomników wyłącznie z granitu ' 
marmuru, a ten jest pierwszym, który 
ma cokół miedziany. 

— Jakie są tego zalety? 
— Przedewszystkiem te, że metal 

jest niespożytym materjałem. Pomnik 
ten będzie niezwykle trwały i stać bę­
dzie wieki, nie ulegając zniszczeniu. A 
następnie należy zwrócić uwagę na efek 
ty kolorystyczne. Po pewnym czasie na 
bronzie oraz na miedzi wskutek zmian 
atmosferycznych, utworzy się piękna na­
turalna patyna zielona. Będzie to więc 
piękna plama kolorystyczna, szczegól­
nie w Łodzi, gdzie wszystko jest tak 
szare i bezbarwne. 

Na tern zakończyliśmy tę interesują,; 
cą rozmowę. Obecnie czekamy podnio­
słej chwili odsłonięcia pierwszego monu 
mentalnego pomnika w Łodzi. S. 

Wywiadowcy staną przed sądem 
z a bicie d o m n i e m a n y c h s p r a w c ó w z a b ó j s t w a C e n t n e r s z w e r a . 
Sensacyjny proces w warszawskim sądzie okręgowym. 

Nasz warszawski korespondent telefonuje 

Warszawski sąd okręgowy przez 
cały dzień dzisiejszy w dalszym ciągu 
przesłuchiwał świadków w procesie 4 
oskarżonych o napad i 
zabójstwo znanego bankiera warszaw­

skiego, Centnerszwera. 
W ciągu dnia dzisiejszego przesłu­

chani byli wywiadowcy policyjni, któ­

rzy wymusili biciem zeznanie oskarżo- wątpliwości co do prawdziwości zaprze 
nych. czeń funkcjonariuszy policyjnych, gdyż 

Wszyscy wywiadowcy zasadniczo zadaje im tak sformułowane pytania, że 
zaprzeczają, jakoby bili aresztowanych, 
jednakże w toku krzyżowych pytań o-
brońców i sędziów 
zaprzeczenia wywiadowców nie zysku­

ją wiary. 
Trybunał sędziowski żywi pewne 

Nowe połączenie kolejowe 
Łodzi z Zagłębiem Dąbrowshiem i Śląskiem. 

Jak się dowiadujemy, wskutek me­
moriału, wystosowanego przez związek 
przemysłu włókienniczego w Łodzi do 
ministerstwa kolei, miasto nasze otrzy­
ma bardzo dogodne po łączenie kolejowe 
z Zagłębiem Dąbrowskiem oraz Górnym 
Śląskiem 

i przyjeżdżał do Katowic o godzinie 4.43, 
do Bielska .o godz. 6.25. Na trasie po­
wrotnej pociąg ten będzie odjeżdżał z 
Żywca o godz. 21 1 przybywać będzie do 
Katowic o godz. 0.55, a do Łodzi o godz. 
7-ej rano. 

W ten sposób przemysł włókienniczy 
Uruchomiony zostanie nocny pociąg I w Łodzi i Bielsku uzyska najlepsze po-

osobowy na linji Łódź — Sosnowiec — łączenie bezpośrednie, co niewątpliwie 
Katowice, Bielsko — Żywiec. Pociąg ten wpłynie dodatnio na wzajemne stosunki 
będzie odjeżdżał z Łodzi o godzinie 23-ej dwuch ośrodków włókienniczych. (i) 

wywiadowcy zostają przyparci do mu­
ru. 

Na sali olbrzymie wrażenie wywołu­
je fakt, iż podczas zaprzeczania wywia­
dowców 
oskarżeni przerywają im okrzykami 

1 wskazywaniem szczegółów bicia, 
przyczem przypominają wywiadowcom 
kiedy 1 w jaki sposób ich bili. 

W kołach sądowych panuje przeko­
nanie, iż wywiadowcy będą sądzeni I w 
najbliższym czasie będzie wytoczony 
proces przeciwko niektórym z wywia­
dowców warszawskiego urzędu śled­
czego. 

Pożar domu spółdzielni „Lokator". 
Straż ogniowa z trudem opanowała sytuację . 

Wczoraj około godziny 7-ej wieczo­
rem straż ogniowa otrzymała mcldunek 
o groźnym pożarze. Ogień wybuchł na 
terenie posesji spółdzielni mieszkanio­
wej „Lokator" przy ulicy Lokatorskiej 
11. Zapaliły się komórki na strychu trzy 
piętrowej oficyny. 

Pożar rozszerzał się z gwałtowną 
szybkością i wkrótce przybrał bardzo 
poważne rozmiary. Lokatorzy trzecie­
go i drugiego piętra, w obawie o swój 
dobytek, poczęli już wynosić z miesz­
kań swe ruchomości. 

Wkrótce zjechały 2, 3 i 4 oddziały 
straży, które rozpoczęły energiczną ak 

Gdy zabezpieczono należycie od o-
gnia frontową kamienicę i mieszkania, 
znajdujące się w oficynie, skoncentrowa 
no całą akcję na płonącym strychu. 

Wysiłki straży zostały wreszcie u-
wieńczone konkretnemi rezultatami. 

O godzinie ósmej pożar całkowicie 
ugaszono. 

Dach oficyny został prawie zupełnie 
zniszczony. Komórki, znajdujące się na 
strychu, zostały zalane wodą 1 częścio­
wo również zostały zniszczone. 

Straty, według prowizorycznych o-
bliczeń wynoszą 15 tysięcy złotych. 

Wszczęte przez policję dochodzenie 
cję ratunkową. Dzięki ofiarnej pracy ustaliło, iż pożar powstał wskutek nie-
strażaków i wystarczającemu zapasowi. ostrożnego obchodzenia się i ogniem ie-
wody, pożar po pewnym czasie począł dnego z lokatorów, 
tracić na sile. 

Podczas przesłuchiwania wywiadow­
cy Sakowicza, rozegrał się następujący 
charakterystyczny incydent. 

Przewodniczący zwraca się do 
świadka: 

— Może pan nie odpowiadać na to 
pytanie: Czy nie stosowano względem 
oskarżonych represyj? 

Świadek robi nieokreślony ruch rę­
ką i milczy. 

P rzew. : Odmawia pan odpowiedzi? 
świadek : Tak, odmawiam. 
Agata Peciakowa wstaje z miejsca 

i woła : 
— Najgorzej ze wszystkich mnie bił, 

tak, że wprost niemożliwie. On i ten 
mały (Wójcik). Komisarz przecież to 
wszystko widział, jak mnie ciągnęli za 
włosy. 

Kolejno zrywają się inni oskarżeni' 
— I mnie też bił, 1 mnie. 
Wywiadowca Sakowicz milczy. 

D ą i ż u r n a p t e k . 
'Di-i dyżurują następując* apteki: 5ukc. K 

Leinvebra (Plac Wolności 2), Sukę. J. Hartmasa 

Kdlynarska 1), W. Danleleckiego (Piotrkowaka 
r. 127), A. Perelmano (Cegielniana 64), J. Cy-

mer« (Wólczańska 37), Sukc. F. Wójcicki*** 
(Napiórkowskiego 37). 
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Komercjalizacja kolei państwowych. 
Sprawa komercjalizacji kojei pań­

stwowych, przynajmniej w ważkich gra­
nicach, nlewprowadzonego w życic od 
lat 4-ch zgórą rozporządzenia, jest zda­
je się bliższą realizacji. Wynika to z 
faktu ogłoszenia jeszcze przed zebra­
niem się sejmu (w drodze rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej) roz­
porządzenia z mocą ustaw, nowelizują­
cego rozporządzenie poprzednie. 

W stosunku do poprzedniego rozpo­
rządzenia nowe przepisy wprowadzają 
następujące ważniejsze zmiany: 

1. Przedsiębiorstwo „PKP" ma być 
na wzór przedsiębiorstw handlowych 
wpisane do rejestru handlowego; w 
szczególności wpisane będą nazwiska 
osób uprawnionych do podpisywania 
skryptów dłużnych i weksli w imieniu 
przedsiębiorstwa. 

2. Przedsiębiorstwo PKP., prowa­
dząc eksploatację 1 inji kolejowych, obej­
muje w zarząd powierniczy i użytkowa­
nie majątek nieruchomy kolei państwo­
wych; majątek ruchomy przeznaczony 
do użytku kolejowego z całym istnieją­
cym zapasem gotowizny i zapasem ma­
teriałów przechodzi na własność przed­
siębiorstwa. Według rozporządzenia z 
roku 1926 zarówno majątek nieruchomy 
jak ruchomy oddane były tylko w za­
rząd powierniczy i użytkowanie-

3. Majątek nieruchomy oddany przed 
siębiorstwu PKP. w zarząd powierniczy 
odpowiada za pożyczki i zobowiązania, 
zaciągnięte przez skarb państwa przed 
powstaniem przedsiębiorstwa i korzy­
stające ze specjalnego zabezpieczenia na 
majątku kolejowym. Majątek ten nie mo 
że być obciążony żadneml innemi po­
życzkami i zobowiązaniami skarbu pań­
stwa. 

4. Inwentaryzacja i oszacowanie ma* 
jątku, oznaczonego w ust. 1, dokonane 
zostaną według zasad ustalonych przez 
ministra komunikacji i ministra skarbu. 

3. Sprawa operacji kredytowych 
przyszłego przedsiębiorstwa PKP. zo­
stała unormowana następująco: Na swe 
potrzeby przedsiębiorstwo może zacią­
gać krótkoterminowe pożyczki nie prze­
wyższające w sumie 10 proc, ogólnego 

ZWIĄZEK HURTOWNIKÓW WĘGLA w po-
rozumieniu z koncernami kopalni.mcmi rozpoczął 
akcję za zniżeniem kolejowej taryfy przewozo­
wej na węgiel, której nadmierna wysokość" ha­
muje wzrost spożycia wewnętrznego. Wysokość 
taryfy kolejowej powoduje, że przy większych 
odległościach (jak np. na kresy wschodnie, gdzie 
dpłychczas drzewo stanowi przeszło 50 procent 
zużycia środków opałowych) koszty przewozu 
przekraczają 60 •proc. cen kopalnianych węgla. 

ZWIĄZEK PRACODAWCÓW górno-śląskie-
go przemysłu górniczo-hutniczego wypowiedział 
z dn. 3l b. i n . dotychczasową umowę zbiorową 
w kopalniach węgla i kruszcu na Górnym Ślą­
sku. Wymówienie umowy ma na celu zawarcie 
nowej na zmienionych warunkach. Chodzi po­
dobno o redukcję płac i liczby zatrudnionych ro­
botników, uzasadnioną potrzebą obniżenia cen 
eksportowych węgla. 

dochodu eksploatacyjnego brutto, wy­
kazanego w ostatniem rocznem zam­
knięciu rachunkowem- Pożyczki te ma­
ją być spłacane z bieżących dochodów-
Zaciąganie pożyczek na wyższe sumy, 
dalej długoterminowych, obligacyjnych 
oraz obciążanie nieruchomości wymaga 
zezwolenia ustawowego. 

6. Immunitet podatkowy PKP. roz­
szerzono, wprowadzając zasadę, że wol­
ne są one od tych podatków, od których 
wolny jest skarb państwa. 

7. Przewidziany rozporządzeniem u-
strój PKP. był taki, że na czele jego sta­
ła Generalna . Dyrekcja r generalnym 
dyrektorem, mianowanym na wniosek 
ministra przez Prezydenta: Generalnej 
Dyrekcji miały być podległe .dyrekcje 
okręgowe i urzędy kolejowe. Według 
obecnej noweli — bezpośredni zarząd 
przedsiębiorstwem sprawuje minister, 
któremu podwładni, są „dyrektorzy kolei 
państwowych". ' Dokumenty imieniem 
przedsiebiostwa podpisuje się. pod stem­
plem PKP. Skrypty dłużne i weksle pod­
pisuje minister komunikacji lub osoby 

stru. 
Najpoważniejszą zmianą in plus jest, 

jak widzimy z powyższego, oddanie 
przynajmniej majątku ruchomego na 

własność PKP- Rozszerza to bądź co 
bądź możliwości kredytowe, zwłaszcza 
w zakresie kredytów krótkotermino­
wych-

Drugą poważną zmianą, i to in minus, 
jest skasowanie zamierzonego urzędu 
Generalnej Dyrekcji i poddanie przedsię 
biorstwa wprost pod zarząd ministerstwa 
komunikacji Oczywiście osłabia to po­
ważnie, wrażenie autonomicznego zarzą­
du przedsiębiorstwa. Żałować wypada, 
że przepis ten wprowadzono, gdyż w 
dużym stopniu osłabia on efekt całej re­
formy wprowadzonej rozporządzeniem. 

W ogólności komercjalizacja utrzy­
mana jest w.granicach tego, co niejedno­
krotnie określaliśmy tutaj jako komer­
cjalizację li jedynie formalną. Życzyć 
sobie należy, aby przynajmniej w tych 
rozmiarach doczekała się najszybsze) 
realizacji. Mamy nadzieję, że będzie to 
pierwszy stopień do dalszej rzeczywistej 
komercjalizacji. Wątpliwe jest bowiem, 
czy nowy system wystarczy do prowa­
dzenia interesu kolejowego — jak opie­
wa par. 1 rozporządzenia — „wędlę za-

prze.zen upoważnione, wpisane dp_ reje-Isad handlowych", zwłaszcza czy spro­
sta "on" wymaganiom nowej sytuacji w 
związku z wrastającą konkurencją auto­
busową. 

Dr. A- Z-

Upadłości i nadzory 
bez 

grosza kredytu 
zasięgnięcia irformacjl w Biurze 

»« 

I 
3 

NAJwiększe w. Łodzi Biuro. Informacji 
"kredytowych —"1900 włśtsnyćh'jk6re»ir 

pondenlów w kraju ' i' zagranicą. 
CEGIELNIANA 15. tei. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 
• 

W miesiącu listopadzie r.b. wpłynęło 
do Sądu Handlowego sześć podań o ógło 
szenie upadłości, WIE wszystkich tych 
wypadkach Sąd ogłosił upadiość. Widać 
tu znaczne zmniejszenie się wpływu po­
dań o ogłoszenie upadłości, gdyż w ubie 
głym miesiącu — październiku — złożo­
no podań i ogłoszono upadłości 11, zaś 
o odroczenie wypłat w b.m. złożono do 
sądu cztery podania. W tymże miesiącu 
sąd rozpatrywał dwa podania i W obyd­
wu wypadkach odmówił udzielenia odro 
czenia wypłat. W ubiegłym miesiącu 
wpłynęły trzy podania o odroczenie wy­
płat, z rozpatrywanych przez Sąd trzech 
podań udzielono odroczenia wypłat w je­
dnym wypadku, w dwuch zaś Sąd oduió 
wił udzielenia odroczenia. 

V 
Julianowi Hatnerowi, prowadzącemu 

gRAND Dziś ooraz ostatni! 

przedsiębiorstwo handlowe pod firmą 
„Spedpol'' .Towarzystwo dla Międzyna­
rodowych i Krajowych Transportów" 
ogłosił Sąd upadłość w czerwcu r. ub. 
oznaczając datę otwarcia upadłości na 
dzień 28 maja 1929 r„ kuratorem miano, 
wany został adwokat Alfred Fogel. 

!"$a zęWąr^u-wierzyciela w dniu 16 
IfsTopada 1929' r! p e l n 6 n t o W B k ^ ^ d : ł e ^ b ' 
zaproponował, układa na następujących 
•warunkach; t|p.a.dlj;y'zapłaci fÓ'proc.-ha. 
leżnpśc.i w ciągu sześciu miesięcy od da 
ty uprawomocnienia się wyroku,, zatwier 
dzającego układ. DUcła.d'ten został więk­
szością wierzycieli przyćęty i w następ­
stwie prze? sąd zatwierdzony, pomimo 
sprzeciwu firmy „Prima Pilatura Triest! 
na di Riso", (który to sprzeciw są)d odda 
W 
• .Firmą, t a niezadowolona z wyroku 
złożyła apelację do Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie, uzasadniając iją, tem, . że 
wierzytelność jeij w bilansie, sporządzo­
nym przez syndyka tymczasowego, nie 
figuruje, przez,co pozbawiono ją wszel­
kich praw, wobec czc^o uważa ona, że 
ulkład zawarty w tych warunkach jest 
nieważny, zaś zaskarżony wyrok niesłu­
szny i prosi o uchylenie. 
, Sąd, Apelacyjny jednak, nie uwzględ­

niwszy apelacji firmy „Prima Pilatura 
Triestina di Riso", postanowił wyrok Są 
du Okręgowego, zatwierdzający układ 
—; zatwierdzić. 

Statystyka protestów. 
Jak się dowiadujemy w miesiącu li­

stopadzie r. b. fala protestów wekslo­
wych na t e r ene ni. Łodzi uległa znacz­
nemu zmniejszeniu, bo przeszło o miljon 
czterysta tysięcy złotych. 

Ogółem zaprotestowano w listopa­
dzie 23,431 weksli, w walucie krajowej 
na zł. 5,733,368 zł. 60 gr. oraz 17 weksli 
zagranicznych na zł. 34,655 zł. 77 gr. 
podczas gdy liczba protestów w paź­
dzierniku przedstawiała 30 060 weksli 
krajowych na zł. 7,154,515.43 gr. i 22 
weksli zagranicznych na zł. 28,988.57 
groszy. 

P rzy uwzględnieniu zaś całego okrę­
gu sądowego łódzkigo ogólna liczba 

protestów wekslowych za miesiąc listo­
pad wynosiła 26,745 weksli krajowych 
na 6,533,117 zł. 03 gr. i 17 weksli zagra­
nicznych na wyżej wskazaną sumę (w 
październku wynosiła ona 33,758 na zł. 
7,946,694 i 22 weksli zagranicznych na 
zł. 28,988 gr. 57). 

Niezależnie od powyższej ilości prote 
stów wekslowych w listopadzie wyku-
p o n o weksli przed sporządzeniem prote 
stu 10,021 sztuk na zł. 2,499,100 gr. 62. 
zaś w październiku 10,320 weksli na zł-
2,637,380 gr. 68. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 3 grudnia. 

Bawełna amerykan >k a — zamknięcie: sty­
czeń 5.44, luty 5.54 marzec 5.60, kwiecień 5.65, 
maj 5.71, czerwiec 5.75, lipiec 5.81, sierpień 5.84. 
wrzesień 5.87, październik 5.92. listopad 5.95, 
grudzień 5.45. Loco 5.75. 

Liverpool, 3 grudnia. 
Bawełna egipska—zamknięcie: styczeń 7.91, 

marzec 8.01, mai 8.16, lipiec 8.31, październik 
8.46. grudzień 7.91. Loco 8.55. 

Aleksandria, 3 grudnia. 
Bawełna egipska—zamknięcie. Sakellaridis: 

styczeń 15.62, marzec 16.10, maj 16.59, lipiec 
17.07. Ashmouni: łuty 11.33, kwiecień 11.70, czer­
wiec 12-05, październik 12.60, grudzień 10.97. 

Nowy Jork, 3 grudnia. 
. Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 10.41, grudzień 10.31. Loco 10.40- Kontrakty: 
styczeń 10.41, luty 10.53, marzec 10.68, kwiecień 
10.76, maj 10.92 czerwiec 10.90, lipiec 10-09-
sierpień 11.13. wrzesień 11,19, październik 11.27, 
grudzień 10-31. 

Nowy Orlean, 3 grudnia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty­

czeń 10.43. marzec 10.67. maj 1C.92. l :piec 10.10, 
październik 11.28, grudzień 10.37. Loco 10.11. 

PIENIĄDZE I NALEŻNOŚCI ZAGRANICZ­
NE zaliczone do pokrycia ti^urują w bilansie 
Banku Polskiego za III dekadę listopada kwotą 
301 milj. 386 tys. zł., czyli o 1 mili. 260 tys. zł. 
wyższą, niż w ubiegłej dekadzie. Również nie-
ialiczone do pokrycia wzrosły o 751 tys. zł. 
do sumy 125 milj. 224 tys. 

Zapas złota wzrósł o 37 tys. do sumy 56? 
milj. 7i tys. zł. Portfel wekslowy zwiększył się 
o 14 milj. 87 tys. zł. i wynosi 6S0 milj. 890 tys. zł. 
Inne aktywa wzrosły o 4 mili. 23 tys. zł. i wy­
noszą 236 milj. 955 tys, zł. W pasywach pozycja' 
natychmiast płatnych zobowiązań spadła o 58 
milj. 677 tys. zł. (232 milj. 578 tys. zł.). Obieg 
biletów bankowych wzrósł o 81 milj. 207 tys. zł, 
(1.332 milj. 494 tys. zł.). Stosunek procentowy 
poki-ycip biletów i natychmiast płatnych zobo­
wiązań Banku wyłącznie złotem wynosi 35,91 
propent (5,91 proc. ponad pokrycie statutowe), 
pokrycie kruszcowo-walutnwc 55,17 proc. (15,17 
proc. ponad pokrycie statutowe). 

Początek seansów w dni powszednie o godzinie 4, 6, 8. 
i 10,15 wiecz. W soboty, niedziele i święta o godzinie 
12-ci w południe, ostatni seans o godzinie 10,15 wlecz. 

Wspaniałe arcydzieło filmowe całkowicie w kolorach. Beztroskie żarty 
i romantyczne przygody łazika-poety Franciszka Villona. Czarujący bo­

gactwem wystawy film ko orowy p. t. 

„Król Ż e b r a k ó w " 
Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka Rudolfa Fnmla 

„ . 1 • • • W r o l i g ł ó w n e j : 

Sensacja Europy! CIou sezonu! 

J E A N E T T E MAC D O N A L D U n a n" 
DEMIS KING S}!rS:S'z3 

L ILL IAN R O T H 

z Parady m łośri") 

artysta' teatru Ziegfelda). 

Uwzględniając krytyczny stan naszego miasta, pomimo wie kich koszlńw w związku 
•prowadzenia tego filmu ceny mie sc nie podwyższone.--Celem un knięcia natłoku, upra­

sza się Sz. Publiczność o przybycie na wcześniejsze seanse. 

N a d p r o g r a m : B i t w a o W a r s z a w ę . 

N a j p o t ę ż n i e j s z y o n a j w i ę k s z y m n a p i ę c i u fi lm 
w o j e n n y , j a k i d o t y c h c z a s BYŁ S T W O R Z O N Y 

„BITWA NAD S0MMĄ" 
B Tragedia mil jona poległych. 3 
Żadnn książka, żaden film nie odtworzył naturdniej wojny światowej, niż 
ten, który zawiera autentyczne zdjęciu, dokonane podczas walk. — Opera­
torzy zginęli podczas zdjęć do tego fiimul — Zdjęda zoshły wykonywane 
podczas walk W Peronne, B^paume, Lihons, Pozieres, Foureux Wald, 

Maurepas, Bouchave*nes, Tiepval, Combles. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyr. 

Po z. s ensów o 4 p j . , w sub., niedz. i święta o g. u w poł. 
Ceny miejsc popularne, na 1 seans od 1 zł., w sob. i niedz. od 

12 do 3-ej po poł. po 50 gr. i 1 zł. 
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Tajemnica zabójstwa właściciela ziemskiego. 
Sprawca, Mowa osftarżuł dzierżawce, majątku o współ­

udział, cofnął swe zeznanie. 
W styczniu bieżącego roku Aleksan­

der Golnik wydzierżawił majątek ziem­
ski ..Zamostek" pod Łaskiem, stanowią­
cy własność państwa Lewandowiczów. 

P. Stanisław Lewandowicz wraz z 
matką swą, Marjanną, nie wyprowadził 
się z maiątku, pozostając w nim na sta­
łe. Początkowo państwo Lewandowi-
czowie utrzymywali z dzierżawcą jaknaj 
lepsze stosunki. Z biegiem czasu jednak 
poczęły coraz częściej wynikać spory i 
nieporozumienia. P. Lewandowicz do­
szedł bowiem do wniosku, iż 

Golnik niszczy mu gospodarstwo 
i nie stosuje się do treści zawartej z nim 
umowy. 

Dzierżawca oburzyff się i twierdził, 
że pretensje Lewandowicza są pozba­
wione konkretnych podstaw. 

Doszło wreszcie do tego, iż Golnik 
któregoś dnia oświadczył robotnikowi 
folwarcznemu, Bolesławowi Kostrze­
wie: 

— Gdyby tego Lewandowicza już nie 
było, byłoby bardzo dobrze. 

Po pewnym czasie doszło znów do 
awantury pomiędzy Lewandowiczowa i 
dzierżawcą. 

Tegoż dnia jeszcze 
został zastrzelony miody Lewandowicz. 
Zwłoki jego znaleziono w zagajniku, znaj 
dującym się tuż przy budynkach gospo­
darskich. 

Na miejsce zbrodni zjechały władze 
śledcze w Łodzi. W trakcie wdirożonego 
dochodzenia 
padło podejrzenie na robotnika, 

strzewę. 

Na skutek powyższych zeznań Ko­
strzewy, 

aresztowano Golnika. 
Dzierżawca nie przyznał się do winy 

i twierdził kategorycznie, że nie wcho­
dził z Kostrzewą w żadne konszachty i 
nigdy go nie namawiał do popełnienia 
zbrodni, r 

Wczoraj Kostrzewa i Golnik stanęli 
przed łódzkim sądem okręgowym, który 
sprawę tę rozważał pod przewodnict­
wem sędziego Wileckiego, w asyście sę­
dziów Halickiego i Maurera. 

Oskarżał prokurator Kubiak. 
Kostrzewa na sprawie 

zmienił swe zeznania. 
Opowiadając o motywach swego czynu 
oświadczył iż Golnik nie namawiał go 
do zbrodni i nie obiecywał mu żadnego 
wynagrodzenia. Potanowił zabić Lewm 
dowicza z pobudek osobistych. Właści­
ciel ziemski źle go traktował i krytycz­
nego dnia 

SIĘ 

sę-

zepchnął go ze schodów 
bez żadnej przyczyny, więc zemścił 
na nim. 

Gdy przewodniczący kompletu 
dziowskiego zwraca się do oskarżonego, 
przypominając mu, iż na ?led/twie poda 
wał zupełnie inne motywy, Kostrzewa 
oświadcza, iż umyślnie oskarżył Golnika 
gdyż przypuszczał, iż w ten sposób o-
trzyma mniejszą karę. 

Zbadany z kolei Golnik, podobnie 
jak i na śledztwie, 
nie przyznał się do współudziału w za-

bójstwie. 
Świadkowie, członkowie rodziny Le 

wandowiczćw, opowiadali na sprawie 
bardzo szczegółowo o animozji jaką czuł 
Golnik do zabitego i wyrażali swe naj­
głębsze przekonanie, iż dzierżawca 
wziął udział w zbrodni. 

Zeznania pozostałych świadków prze 
ciągnęły się do późnego wieczora. 

Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym. 
as. 

Listonosz wykradał pieniądze. 
Sąd s k a z a ł go na 1 r o k w i ę z i e n i a . 

Kostrzewa, prz>pa;ty do muru przy 
znal się do zbrodni. Oświadczył on, i i 
namówił go da tejo czynu dzierżawca, 

•Golnik, obiecując mu za głowę zniena­
widzonego Lewandowicza 
100 złotych w gotówce i pewną nicznacz 

ną polać ziemi. 
Kostrzewa, uznając to wynagrodze­

nie za zupełnie dostateczne, wieczorem 
uzb.oił się w fuz^ę i ukrył się w zagajni-! 
ku, gdyż wiedział, że p. T ewandowicz tą 
dro.:;ą będzie powracał do domu z prze 
chadzki. 

Do urzędu pocztowego w Łodzi 
wpłynęła skarga p. Szmula Rochfelda. 
Oświadczył on. iż otrzymał l.st warto-

Ko-Jściowy z Ameryki trzy tygodnie później] 
niż normalnie, przyczem 

' koperta była uszkodzona ł wyjęto z niej 
siadem dolarów. 

Nadawca donosił mu bowiem, że je­
dnocześnie przesyła tę sumę, w liście 
zaś nic było pieniędzy. 

Dyrekc ! a poczty wdrożyła w tej 
sprawie dochodzenie. Podejrzenie padło 
na listonosza Piotra Polinczaka, który 
list odnosił adresatowi. 

Listonosz ów w tym czasie był już 
POD:'r?any o inną machinację. Zwrócił 

Urząd pocztowy postanowił wów­
czas całą sprawę skierować do proku­
ratora. 

W wyniku przeprowadzonego śledz­
twa listonosz został pociągnięty do od-
po\vicd 7ia1ności karnej za kradzież pie­
niędzy z listów wartościowych i wc?o-
raj stanął przed sądem okręgowym, któ 
ry sprawę tę rozważał pod przewodnio 
twem sędziego Kozłowskiego, w asyś­
cie sędziów Jesionowskiego i Brauna. 

Oskarżał prokurator Kowalski. 
Polinczak na sprawie nie przyznał 

się do winy. Twierdził, iż był przecią­
żony pracą, iż nie miał nawet czasu na 
ołrad. Nie otwierał nigdy żadnych Il­

on sortowni urzędu pocztowego list w a r ' s t ó w i jeśli z obu przesyłek wartościo­
WOŚCIOWY nadesłany z Anglji p. Józefowi j wych rzeczywiście zostały wyjęte pie-

Dzifń o:z&zt;d:n$c<. 
W niedzielę dnia 7 b.m. Łódź obcho­

dzić będzie narówni z innemi miastami 
polfkiemi ,,dzień oszczędności". 

Odbędzie się cały szereg odczytów i 
pogadanek na temat oszczędności w 
szkołach, związkach i organizacjach. 

Domy spółdzielcze, PKO i kooperaty nadesłanego mu przez nadawcę, 
wy będą specjalnie udekorowane flaga-i 
mi spółdzielczemi i luminowane będą I 
wieczorem. 

Biuro komunalnej kasy oszczędności 
(Narutowicza 42) czynne będzie w nie­
dzielę od g. 9 do 2 popi. dla wyłączne 

Lindnerowi, ośw adczając, iż nie mógł 
odsmkać adresata. 

Ze względu na to, iż koperta tego 
listu rówineż była uszkodzuna, urząd 
pocztowy postanowił i tę sprawę pod­
dać skrupulatnemu badaniu. 

Stwierdzono przedewszystkiem, iż p 
Lindner mieszkał pod podanym na ko­
percie adresem. Ody mu wreszcie wrę­
czono list, stwierdził 

brak funta szterlingów. 

uiądze, to 
on z tem nie m'ał nic wspólnego. 
Świadkowie zeznawali na jego nie­

korzyść. Dowiedli oni, iż prócz oskarżo 
ngo nikt z pośród funkcjonariuszy pocz­
towych nie mógł popełnić kradzieży. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówień pro 
kuratora ł obrońcy, wyniósł wyrok, mo­
cą którego Polinczak został skazany na 
rok więzienia. 

as, 

g o p r z y j m o w a n i a w k ł a d ó w i w y d a w a n i a 
K s i ą ż e c z e k o s z c z ę d n o ś c i o w y c h . b. 
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Szajka włamywaczy przed sądem. 
Skazano ich na karę c iężk iego więz ien ia . 

'c\ZElOU)VCH 

ORKENHAGENi 
*DŻ Piotrkowskąl 
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W styczniu i w lutym b .r- władze 
policyjne w Łodzi niemal dzień w dzień 
otrzymywały meldunki o zuchwałych 
włamaniach do mieszkań i przedsię­
biorstw handlowych, znajdujących się 

na terenie naszego miasta. 
Ustalono, Iż wszystkie te wyprawy 

były dziełem jednej, sprężyście zorgani­
zowanej szajki, posiadającej na swych 
usługach 

cały sztab ludzi 
1 operującej narzędziami najnowszej kon 
strukcji, sprowadzonemi z zagranicy. 

Złoczyńcy ukrywali się w melinach 
na Bałutach. 

Policja kilkakrotnie dokonywała o-
bfaw w całej tej dzielnicy, lecz włamy­
wacze za każdym razem wymykali się 
z zastawionych sieci. 

W marcu zuchwała szajka wreszcie 
zakończyła w Łodzi swą działalność. 
Policja przestała już otrzymywać mel­
dunki o jej występach. 

gospodarskich Władysława Frączkow-
skiego we wsi Kurowice i uprowadzili 
bydło, które odwieźli furmanką do Ło­
dzi. 

Żywy ten łup oddali pod opiekę Otto­
na i Zygmunta Arndtów, zamieszkałych 
przy ul. Pomorskiej Nr- 122. 

Tym razem policja wpadła już na 
ślad całej bandy. Wszyscy jej członko­
wie, z wyjątkiem jednego, odgrywające­
go rolę herszta. 

dostali się w ręce władz. 
Osadzono Ich w więzieniu. 
Wczoraj wszyscy włamywacze sta­

nęli przed łódzkim sądem okręgowym, 
który sorawę tę rozważał pod przewod­
nictwem sędziego Wileckiego, w asyście 
sędziów Halickiego I Maurera. Oskar­
żał prokurator Kubiak. 

Włamywacze na sprawie nie przy­
znali się do Inkryminowanych im prze­
stępstw. Każdy z nich starał się wyka-

,zać swoje alibi, dowodząc . Iż w czasie 
• gdy włamania zostały popełnione, znaj-

Jak następnie ustalono, włamywacze dował s i e w innej mleiscowoścl. 
wyczuli, Iż władze są już na Ich tropie 
1 z tego względu 

opuścili teren Łodzi, 

Świadkowie ustalili jednak udział 
większości oskarżonych we włamaniach. 

Sad skazał Orłowskiego na 5 lat, Ja 
przenosząc się na prowincję, gdzie gro- j worskleoo na 9 lata. Wolskiego na rok 
ziło im mniejsze niebezpieczeństwo. \ł 6 miesięcy. Majczaka na rok, 2vgmun-

Wkrótce otrzymano meldunek o pierw, ta Arndta na sze*ł miesięcy więzienia. 
szym ich występie prowinctonalnym. Wttona Arndta i Wielgusa uniewinniono. 

Włamali się oni w nocy do budynków' as-

cfY 
D e l i k a t n a 
n i ć p i c c o l o 
ob l iga to , pe łna g ł ę b i a b a ­
sów, w p r o p o r c j o n a l n y m 
stosunku d o melodji ca ł e j 
orkiestry, o to ciężkie pró­
by, z k t ó r y c h M a r c o n i 
wywiązuje się z honorem", 
o ś w i a d c z a s ławny pianista 
A l e k s a n d e r Michałowski. 

Czy m o ż e być l e p s z e świa­
d e c t w o s twierdzające czy­
stość audycji ? 

W s z y s c y prawdziwi z n a w c y 
radja, radjostacje, wojsko 
i marynarka, używają wy­
łączn ie radjesprzętu 

M A R C O N I 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142 

LWÓW, AKADEMICKA 14 
ŁÓDI, PIOTRKOWSKA 84 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

- o~-
GWIAZDKA DLA BIEDNEJ DZIATWY 

W dniu wczorajszym pod przewodni-
otwem p. ławnika wydziału opieki spo­
łecznej Brunona Dąbrowskiego odbyło 
się organizacyjne posiedzenie Komitetu' 
Gwiazdki dla biednej dziatwy, która w 
dzień wigilijny nie może się od nikogo 
spodziewać jakiegoś podarunku. 

Postanowiono w sali Kina Miejskiego 
zorganizować przed świętami choinkę i 
w czasie tej uroczystości rozdać dzie­
ciom podarunki, których zebraniem zaj­
mie się Komitet. 

Na przewodniczącego Komitetu po­
wołano p. ławnika Dąbrowskiego. 

WYSTAWA ORLĘCIA. 
W sobotę dnia 6 b.m. w sali związku 

zawodowego „Praca" odbędzie się ciwar 
cie Wystawy prac kobiecych sekcji ko-
bie ,,Orlęcia". 

Jest to już druga wystawa ,,Orlęcia', 
•która wykazuje bardzo wszechstronną 
działalność na wszystkich polach pracy 
społecznej i dzięki swej ruchHwości przo 
duje w Pabjanicach wszystkim instytuc­
jom społecznym. 

ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWL 
Komitet Odpowiedzi Treviranusowi l 

w Pabjanicach przystąpił z dniem pierw 
szego grudnia do zbió-ki ofiar. 

Do wszystkich miejscowych insfy-
tucyj wysłano listy ofiar oraz w^dcoOj 
do społeczeństwa dłuższa odezwę ?: proś 
bą o poparcie zbiórki. 

Z KASY CHORYCH. 
Zamierzone przez komisarza rządo­

wego pow. Kasy Chorych w Pabjanicach 
redukcje personelu wywołały wśród pra 
cownikćw żywe zaniepokojenie. 

Dowiadrremy się, że ma być zredu­
kowanych kilkanaście osób, które sWą 
pracą w b a r a c h Kasy nie wykazały na­
leżytych starań i uzdolnienia. 

P. Komiisarz ma zamiar zHkwidować 
oddziały Kasy w Zelowie i Widawie. 

Ł 
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K r o n i k a c o d z i e n n a c a l e i P o l s k i 
t&elefonem o d n a s z y c h ftore&nondentóm). 

K a t o w i c e * 
ŚWIĘTO GÓRNIKÓW. 

Tradycyjnym zwyczajem górnicy 
śląscy obchodzili wczoraj t. j . w czwar­
tek 4 b. m. święto swej patronki i opie­
kunki św. Barbary. Zwolnieni z pracy 
udali się ze sztandarami i orkiestrami do 
kościołów na msze urządzone przez za­
rządy poszczególnych kopalń. W związ­
ku z tern świętem odbyła się w Katowi­
cach w sali magistratu piękna uroczy­
stość udekorowania starych i wysłużo­
nych po 40 latach pracy górników, od­
znaczeniami nadanemi przez ministra 
przemysłu i handlu. W pięknie udekoro 
wanej sali, w której wejście imitowało 
sztolnię kopalni, zebrali się przedstawi­
ciele władz górniczych z wicedyrekto­
rem Majewskim i naczelnikiem Kuczyń­
skim, delegat wojewody radca Józwa, 
prezydent m. Katowic dr. Kocur i dyr . 
Górkiewicz. oraz przybyli górnicy z or­
kiestrą. 

P o przemówieniach wręczono górni-
Kom odznaki, a niektóre zarządy ko­
palń wypłaciły gratyfikacje. Podobne u-
roczystości odbyły się również w Król. 
Hucie, gdzie dekoracji dokonał naczel­
nik inż. Kiesek, oraz w Rybniku i w Tar 
nowskich Górach. Ogółem udekorowa­
no na Górnym Śląsku 150 górników. 

BEZTERMINOWE WIĘZIENIE ZA ZA­
MORDOWANIE GOŃCA. 

W dniu dzisiejszym odbyła się na 
Dolnym Śląsku rozprawa w Świdnicy 
przeciwko 5 osobnikom, którzy zamordo 
wali posłańca pieniężnego Bernerta. W 
marcu r.b. Bernert odnosił 70O0 marek z 
polecenia urzędu pracy dla bezrobot­
nych i został napadnięty przez 5 rowe­
rzystów, którzy zamordowali go i zabra 
li mu całą gotówkę. Na dzisiejszej roz­
prawie prokurator domagał się dla oskar 
żonych kary śmierci. Sąd skazał trzech 
na dożywotnie więzienie i jednego na 15 
lat c. więzienia. Piąty morderca sam 
wymierzył sobie sprawiedliwość, gdyż 
popełnił samobójstwo. 

KONFERENCJA KOLEJOWA. 
Wczoraj w gmachu dyrekcji kolejo­

wej w Katowicach pdbyła się konferen­
cja kolejowa z udziałem przedstawicieli 
wszystkich dyrekcji w Polsce. Obradom 
przewodniczył radca ministerstwa komu 
nikacji Zamorski. Przedmiotem obrad by 
ła sprawa ulepszenia połączenia przy 
pociągach dalekobieżnych a między in­
nemi sprawa ulepszenia połączeń między 
Warszawą a Śląskiem i Zagłębiem Dąb-
rowskiem. Koni erencja uchwaliła mię . 
dzy innemi wprowadzenie paru bezpoś­
rednich pociągów Łódź — Katowice — 
Bielsko. Pozatem konferencja zajmowa­
ła się sprawą skrócenia czasu postoju po 
ciągów pośpiesznych i zwiększenia ich 
szybkości. 

SAMOBÓJSTWO SĘDZIEGO. 
Ubiegłej nocy pozbawił się życia 

wystrzałem z rewolweru w pierś w Sko 
czowie na G. Śląsku sędzia sądu powia 
towego Władysław Opuszyński. Powód 
tragicznego -kroku nieznany. 

KUPIEC - OSZUSTEM. 
Kupiec Fryderyk Hilla, z Katowic, 

dopuścił się szeregu nadużyć na szkodę 
kupców śląskich i Zagłębia Dąbrowskie­
go. Miedzy innemi zakupił on u Joachi­
ma Goldflusa z Katowic towarów na 
5000 złotych, poczem sprzedał je po zni­
żonej cenie. Podobnie nabrał on Chaima 
Dawida Malera z Będzina wyrządzając 
mu szkodę na 6000 zl. — Policja aresz­
towała podejrzanego o współudział z 
Hillem. Eryka Sopika, zamieszkałego w 
Królewskiej Hucie. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA. 
Wczoraj o godzinie 22-ej wieczorem 

jechało szosą z Katowic do Wełnowca 
nuto. prowadzone przez Fryderyka Wol­
nego. Szofer bvł w stanie pijanym, to też 
nie zauważył on przechodzących robot­
ników Pawła Plintę i Jana Jaromina, ra­
niąc obu ciężko. ' 

Kierowca, chcąc uniknąć odpowie-

S o s n o w i e c * 
KATASTROFA KOLEJOWA W BĘ­

DZINIE. 
Onegda] około godz. 7.30 wieczorem 

obok mostu przy dworcu w Będzinie 
wydarzyła się katastrofa kolejowa. Po­
ciąg osobowy jadący od Dąbrowy do 
Będzina najechał na manewrujący po-1 
ciae towarowy. Konduktor Bagażowy 
pociągu osobowego Franciszek Kuć zo­
stał lekko ranny i przewieziony do szpl 
tala w Będzinie. Lokomotywa 1 wóz ba 
gazowy pociągu osobowego zostały u-
szkodzone, a trzy wagony pociągu to­
warowego rozbite. Zderzenie nastąpiło j 
na skrzyżowaniu Hnij. Ruch pasażerski 
skutkiem zatarasowania fnjl odbywał 
się z przesiadantem. Usuwanie wago­
nów trwało do południa. Po!ic?a wszczę 
ła dochodzenie celem ustalenia winnych 
Katastrofy. 

PRZFD»U7EN'E OKRESU ZAS'ŁKO 
WEGO DLA BEZROBOTNYCH. 
Na skutek uchwały zarządu funduszu 

bezrobocia w Sosnowcu, popartej przez 
centralny fundusz bezrobocia, minister 
pracy j opieki społecznej zarządził z dii. 
12 listopada r. b. przedht?pnie okresu 
zasiłkowego do 17 tygodni dla tych bez 
robotnych na terenie m. Sosnowca, Bę­
dzina, Dąbrowy i Zawiercia orr>z powla 
tu bodzhisklepo, zawterctołisldepo I ol­
kuskiego, którzy w dn'u 31 grudnia r. b. 
wyczerpali , lub wyczerpią zasiłki 13-ty 
godniowe z funduszu bezrobocia. 

W związku z tern zarzpd funduszu 
bezroboc'a zwrócił się do łnstyti<cyj za­
stępczych o uskutecznianiu wypłat . 

KRWAWA BÓJKA. 
Wczoraj odbywała się zabawa w 

mieszkaniu Anieli Mus'a'il<owej w Za­
górzu przy ul. Wiejskiej 38. W czas o za 
b i w y p . w s h h j sprzeczka miedzy o b v -
nymi i btycn. w trakcje której b r a c a Ta 
deusz I Marjar Szkutnikowie oraz Stani 
s ław Jędrusik rzucili się na mieszkańca 
Zagórza 33-Wniego Teofila Szprucha i 
ciężko go pobili. Szprucha przewieziono 
do szp !tala a sprawców pob : c : a w sta­
nie nietrzeźwym odstawiono do urzędu 
policyjnego. 

C z e s f o $ l t o w & * 
Oddział redakcviny 
ul Strażacka 74. 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Komisja drożyźniana ustaliła koszty 

utrzymania jednej rodziny składającej się 
z 4 osób na miesiąc grudzień na zł. 5,39 
dziennie oo w stosunku do ub. miesiąca 
stanowi wzrost drożyzny o 2 27 proc. 

SZPITAL NA LICYTACJI. 
Na hipotece nieruchomości przy ul. 

Ciemnej nalefącej do szpitala dla chorób 
zakaźnych ulokowana była suma w wy­
sokości 40.000 rubli, co po przewaloryzo 
waniti wynosiło 100.000 zł. Ponieważ ma 
gistrat dobrowolnie nie chciał snłacić te 
go długu, dłużnik wystawił szpital na 
licytację. Miała się ona odbyć przed kil 
ku dniami. Na polecenie komisarza Brat 
kowskiego sprawę uregulowano dobro­
wolnie i magistrat wypłacił całą należ­
ność. 

T o m a s z ó w 
M a z o w i e c k i 

CHLEB DROŻEJE. 
Na ostatniem posiedzeniu komisji cen 

nlkowej postanowiono podwyższyć cenę 
mąki z 28 groszy na 30 za kg., chleba z 
33 na 35 groszy, zaś cena bułek została 
obniżona z 95 na 90 groszy kg. Z powo­
du panującej obecnie konkurencji wśród 
rzeźników, cena mięsa nie została zmie­
niona i wynosi zł. 2 gr. 10, lecz wobec 
tego, że mięso sprzedawane jest po ce­
nie niższej, cena ta nie będzie zamienio­
na w cenniiku. 

Powyższa zimiana cen zaakceptowa­
ną ma być w najbliższych dniach przez 
magistrat. 

OBRADY WŁÓKNIARZY. 
W lokalu związków zawodowych 

przemysłu włókienniczego odbyło się ze 
branie delegatów fabrycznych, zwołane z 
powodu redukcji dni pracy w większych 
tute'6zych zakładach przemysłowych. 

Po załatwieniu szeregu spraw zebra 

K r a k ó w * 
NIWELACJA KRAKOWA. 

Ministerstwo robót publicznych roz­
poczęło wczoraj prace niwelacyjne na 
obszarze m. Krakowa i przystępuje do 
osadzeń a znaków niwelacyjnych na o-
bjektach trwałych, jak mosty, domy i t. 
d., nie wyłączając budynków prywat­
nych. 

Podając to do wiadomości publicznej 
magistrat wzywa zainteresowanych wła 
śccieli domów, aby nie czynili przesz­
kód organom ministerstwa. 

KRAKOWIANIN WYGRAŁ 100.000 ZŁ. 
Podczas ostatniego ciągnienia loterj' 

J klasowej padła wygrana 100.000 zł. na 
mieszkańca Krakowa, służącego jedne­
go z wyższych dostojników ko : : ota. 
Gdyśmy się zwrócili do szczęśliwego po 
siadacza 100.000 zł. o udzielenie bliż­
szych informacyj z tego niecodzienne­
go zdarzenia, usłyszeliśmy następującą 
odpowiedź: 

— Na miły Bóg. panowie, tylko nie 
ni postanowili zwrócić się do magistratu wyjawiajcie mego nazwiska, gdyż do-
o zorganizowanie, jak w latach ubieg- tychczas żyłem spokojnie, nieznany, i 
łych, pomocy żywnościowej i opałowej opuszczony przez swych zamożnych 
dla t. zw. „półbezrobotnych". 

WŁADZE SANITARNE DZIAŁAJĄ. 
Komisja sanitarna przeprowadziła w 

dniu wczorajszym lustracje piekarni, za­
kładów fryzjerskich, sklepów spożyw­
czych i restauracyj przyczera szereg o . 
sób, ukarano grzywną za nieutrzymanie 
swoich zakładów w należytym stanie sa­
nitarnym. 

M Ś C I W A N A R Z E C Z O N A . 

krewnych, obecnie nie chcę, by poczęli 
mnie odwiedzać prawdziwi i fałszywi 
przy r aciele i krewni. 

Przychylając się do prośby szczęśli­
wego gracza, nie wyjawiamy jego na­
zwiska. 

CENNY DAR. 
Inżynier Juljusz Morawski złożył w 

darze do muzeum narodowego w Krako 
wie czapkę lwowskiej gwardji narodo­
wej z roku 1848 oraz dwa medale. N e 

Powracający z pracy Karol Kopciusz, j e s t l o pierwszy dar. jaki muzeum na 
(Kolejowa 26) napadnięty został prze 
swą ibyłą narzeczoną Helenę Maryńską, 
która usiłowała go oblać jakimś gryzą­
cym płynem. 

Dzięki tyliko orjentacji swojej Kop-
ciusz uniknął zemsty ze strony rozwy­
drzonej kobiety. 

Mściwą narzeczoną zajęła się po­
licja. 

2583 BEZROBOTNYCH. 
Według danych państwowego urzędu 

pośrednictwa pracy zarejestrowanych 
było w ubiegłym tygodniu 25S3 bezro­
botnych, w tern 1553 mężczyzn, 1020 k o ' ™ W wr«£«i«j na o?- . e . 
biet. Z wszelkiego rodzaju świadczeń. O l c h o w ą (ul. Phszowska 48 

rodowe otrzymuje od inż. Morawskiego. 

DWIE OFIARY SZOFERÓW. 
18-Ietni Szymon Feluś, terminator 

piekarski, zamieszkały przy ul. Krowo­
derskiej 39, został przejechany na ul. 
Długiej przez s?mochód miejskkh zakła­
dów sanitarnych, kierowany przez Kazi­
mierza Sajpę. Doznał on ciężkich obra­
żeń cielesnych. Szofer odwiózł go do 
szpitala św. Łazarza. 

Na ul. Grodzkiej na 65-letnIą Julię 
na'e"halo 

korzystało 872 bezrobotnych. 

CPÓR WŁADZY. 
Wincenty Kamiński i Bronisław 

Chróstowski, będąc pijani, zaczepiali 
przechodniów. Gdy dyżurujący funkcjo­
nariusz policji usiłował ich odprowadzić 
do komisariatu stawili oni silny opór. 
Przy pomocy jeszcze jednego policjanta 
pijaków odprowadzono do komisarjatu. 

Kamińsklego i Chróstowskiego prze­
kazano władzom sadowym. 

R a d o m * 
Oddział admiw'stracyinv 
ul. Zeromskieno 25, tel 275. 

ZABÓJSTWO. 
W dniu 2 grudnia 6 godzinie 18-ei padł 

ofiarą zabójstwa Rzecrkuvski, mieszkaniec wsi 
Bobrek, gm, Srawiec. Lekarr stwierdził zgon 
na skutek odniesionych trzech ran. — Według 
krążących wersji, zabójstwo ma tło milowe. 

KRADZIEŻ. 
Pracown'k paAstwowei wytwórni broni w 

Radom !u, Kubrai Marian, zam'eszka'y na przed­
mieściu Długojów, zame'dował w komisariacie, 
te w czasie pracy w fobrvce skradziono mu z 
szafki 65 zł i weksel na 90 zł. 

ZA NAPAD RABUNKOWY 3 LATA WIEZIENIA 
2ł-leti)i Bronisław Kozak, mieszkaniec wsi 

Pictrzaki pod Częstochową stanął wczoraj 
przed sadem okresowym oskarżony o to. że 
wraz ze swym towarzyszem, którego nazwiska 
nie chce wydać, wtargnął do mieszkania Wła­
dysławy Ceglarkowej i zażądał od niej wydania 
1000 zł., które uzyskała poprzedniego dnia przy | £ t ( $ V f £ 0 
sprzedaży krowy. W tej chwili nadeszła córka, • " » « * % 1 S » 
Ceglarkowej Bronisława, która wszczęła alarm. I 7ARńicTAVO 
Zbrodniarze próbowali uciec. Kozaka jednak 1 

złapano. Wczoraj sad skazał go na 3 lata c. wie­
zienia z zamianą na dom poprawy. 
O M — ''MMHHW «mv | I M 

auto, prowadzone przez Jana Chorabik:;. 

R o d o n u l c o * 
Oddział admin stracyjny 
ul. Reymonta 7 

ROBOTY ZIEMNE. 
Przeprowadzenie podziemnego ka­

bla telefonicznego w śródm eściu, było 
powodem ciągłych przeszkód w ruchu 
ulicznym. Roboty postępują jednak ra-
przód w s z y b k e m tempie tak, że dziś 
terenem prac jest już ulica Brzeźnicką. 
Rynek 1 ulica Reymonta uzyskały już 
normalny wygląd, a ruch n e doznaje 
tam żadnych przeszkód. W ciągu tego 
tygodnia zostaną prawdopodobnie ukoi* 
czone roboty na ul. Brzeźnickiej. 

WYSTRZEGAĆ SIĘ ZŁODZIEI 
Kilkakrotnie notowaliśmy już wy­

padki śmiałych kradzieży w poczekalń' 
i urzędu pocztowego. Na podstawie tego 
można wnioskować, że mamy do czynię 
n a z fachowymi „kieszonkowcami", któ 
rzy wykonują swój niecny proceder z 
nadzwyczajnym sprytem. Ofiary wy­

szukują z pośród włościan, w p ł a c a n y c h 
często większe sumy pienędzy. Należy 
się mieć na baczności a przedewszyst-

dzlalnoścł karnej, zwiększył szybkość, 
nie zauważył on jednak zapory kolsjkl 
wąskotorowej, na którą najechał- Auto 
uległo rozbiciu, a szofer tylko cudem 
uniknął śmierć' Uleci o« ciężkim obra-

(żeniom. Wszystkich trzech rannych od-
. wieziono do szpitala. 

W^ miejscowością Pobrek ^stał^z^trzelony , kiem w dn targowe, kiedy w poczekali!' 
jest wiele interesantów. Jan Rzeczkowski. Zabójstwo ma podłoże milo- 1 

POCIAO NAJECHAŁ NA WÓZ, 
Na przejeździe kolejowym w Kllmczetowie 

pociąg towarowy, idący z Niski do Zagórza, na­
jechał na wóz Stanisława

 Now

.i
c

£!
CK

?- J y. ', n fł' ujęta szajka złodziejska 
cześć wozu została strzaskana. Nikt nie odniósł 
szwanku. 

I KRADZIEŻ DRUTÓW TELEFONICZNYCH 
Onegdaj niewykryci sprawcy skradli okoln 

250 metrów przcwouow telefonicznych na linii 
»Ząbkowice — Strzeimierzyce. 

UJECIE SZAJKI OPRYSZKÓW. 
W ciągu ubiegłego tygodna została 

grasująca od 
dłuższego czasu na terenie pówMtu ra-
domskowskiego piotrków ' 1 n. ( % , v 
szków osadzono w więzieniu v. ! , o 
wie-

J 
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Syndyk ostateczny masy upadłości łódzkiej 
M flrmv ..Łódzka Łuszczarnia wt. I. B. Żytnicki' 
H oraz Józefa - Binema Żytnlckicgo i Abrama Ot-

| szcra — adwokat Bolesław Jasieński, zamiesz­
kały w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 88 > 
mocy art. 528 Kod. Handl. i upoważnienia Patia 
Sędziego Komisarza oraz na zasadzie art. IO.V) 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, ze w dniu 15 grudnia 
1930 roku o godz. 10 rano w gmachu SADU 
Okręgowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5. 
pok. 15, sprzedawać będzie przez licytację ruclio 
mości należące do wspomnianej masy upadłości, 
a opisane w dniu I marca 1929 r. przez Komor­
nika Sadowego Jana Jabczyka. zamieszkałej;., 
w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 20 I składnia­
ch się z kompletnie urządzonej trzyrzedowej 
łuszczarnl z 8-ma elewatorami 1 pasami,, auto­
matycznych perlaków, motoru 35-cio konnego l 
Innych maszyn młynarskich oraz urządzenia kan 
toru. oszacowanych na łączna sumę 27.302 złote 
oraz z mebli I richomoścl w mieszkaniu upadłe­
go Abrama Olszera przy u!. Pomorskiej Nr. 37, 
oszacowanych na łączna sumę 805 złotych i Z 
mebli i rucliomoś-l w mieszkaniu upadłego Jó­
zefa - Binema Żytnlckicgo przy ul. Sw. Jakóba 
Nr. 16. oszacowanych na łączna sume 1.515 zło­
tych, jak również prawa do jednej dziesiątej 
niepodzielnej cześ'1 łódzkiej nieruchomości, w 
której znajdują sit wymienione wyżej urządze­
nia łuszczarni I młyna, położonej przy ul. Sw. 
Jakóba Nr. 16 w Łodzi, a oznaczonej numerami 
hipotcczncml 37 i 38. rep. hlp. Nr. Nr. 590 o 1916, 
oszacowane na 33.000 złotych. 

Objekty sprzedaży reflektanci oglądać mo­
gą; codziennie pod wskazanymi wyżej adresami, 
w dniu zaś przetargu obowiązani b^dą złożyć 
przepisowe wadjum. 

Syndyk Ostateczny 
(—) Bolesław Jasieński, Adwokat. 

O g ł o s z e n i e * 
Syndyk tymczasowy masy upadłości flrms 

„Dom Wiedeński" oraz Jej właścicielki. Róży 
Lejzerowiczowe', wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, aby stawili się osobiście lub przez pei 
nomocników z dowodami, usprawiedliwiająccmi 
ich wierzytelności w kancelarii jego w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 35 w godz. 5—7 wiecz. 
i oświadczyli, z Jakiego tytułu I w jakie] sumre 
są wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzanie wierzytelności nastąpi w obec­
ności Sędziego - Komisarza dnia 12 grudnia 
1930 roku o godz. 12-e| w poł. w Sądzie Okręgo 
wym w Łodzi. pok. 15. 

6yndyk tymczasowy 
Adwokat Leon Poznański. 

i] I B N E Ł A M M A B M M B B ••ii—inii MI 
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l-sxv Dźwiękowy Kftnó-Taatr w Łodzi 

3 „ S P Ł E H P 1 P S 

K I E P U R Y 
I B R Y G I D Y H E Ł M 

W arcydziele tptewno-dzwiękowem 

Heapol, Ś P I E W A J G C B miasto 
1.50, 2*58, 3.50* 

P o c z ą t e k s e a n s ó w o g o d z . 6 , 8 I 1 0 w . 

. S E N S A C J A ! 
I 

Ninicjszem podajemy do wiadomości P. T. Publlcznoicl, i e wkrótce w y ­
świetlać będziemy słynne, głośne na cały świat dźwiękowe arcydzieło, 
cud najnowszej techniki stanowiący epokę nietylko w kinematografii, ale 
i w dziejach kultury duchowe] naszego wieku, film dźwiękowy 

BIAŁE CIENIE 

P O R A D N I A 
w e n e r o ł o g l c z n a 

LFKARIRV — «DEC'ALI<TÓW 
Z a w a d z k a 1. 

CZYNNA od K rano dr 0 weczór. 
Od 11—12 t 2—3 orzv'mu'e !elcarz-kcbio 

w" niedziele: święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób ; 

W e n e r y c z n y c<i, m o c z o p ł c l o w y c t i 
i s U o r n j c 1. 

jadanie krwi i WYDZIELIN na svtilis iłrypef 
<onsultacie z NEUROLOGIEM i urologiem 

(iabinei swiatlo-leczniczy 
Kosmetvlca leieanki 

Oddzielna DNCZELCALNI A dla kobiet. 

P o r a d a 3 z ł o t e 

M A S Z Y N O W A 
codz.ennie świeża M A C A 

. • ł ąka m a t o w a , Z a c i e r k i j a j e c z n e 

KARLSBADSK1CH 

C U K I E R N V N . U I E I N B E R G A 
P I O T R K O W S K A 3 8 , t e l . I 4 S - C 2 

PASTA DO ZCBOW 
R T ^ F M Y M T K O / / -ELIKSIR 1 

Do akt Nr. 2835 1930 r.. 
O G Ł O S Z E N I E . 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi Stanisław Dałkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 6. NA 
zasadzie art :030 UPC. ogłasza, te W 
dniu 12 grudnia 1930 r. od godz. 10 ra­
no w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
4 5 odbędzie s'ę sprzedał Z przetargu 
publczncgo ruchomości, należących do 
Michała U!r!ch»a i składających się Z 
mebli i dywana pluszowego oszacowa­
nych na sumę Zł. 550 

Łódź, dnia 25 listopada 1930 r. 
Komornik S . DULKOWSKL 

Pierwszy prawdziwy illm d. wiekowy który cdteje wszystkie dźwięki I 
g łosy 1 szmery I śpiewy egzotycznych Wysp na Polinezji. Coś, czego się Je­
szcze nie widziało! Na tle najbardziej egzotycznego zakątka ziemi rozgry­
wa s?ę dramat miłości I dramat społeczny. Najbardziej głęboki, piękny 1 
wstrząsający film naszych czasów. 

DYREKCJA 

BŻ'M|Kcwep GRAND-KINA 

Do ekt. Nr 2507 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi, Stanisław Dulkowskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Gdnnsk :cj Nr. 6, na 
zasadzie art Iii30 UPC. ogłasza, te w 
dniu 12 grudnia 19?0 r od godz. 10 ra­
no w Łodzi przy ul Leszno Nr 34 od­
będzie się sprzedat T przetargu pnblici 
nego ruchomości. naleti>cvch do Abrar 
,ma Salomona Szmara<ria i składają, 
icych sie Z 2 c»ntryfug 3 kodów. 5 w*, 
tren i drybusa oszacowanych na »ume 
Zł. M O — -<• , ' 

I Łódź, dn'» 25 I's»on*''<I 19*0 r, 
Komornik S . DULKCWSKI. 

O t j l o s z e n f e . 

Ogłoszenie. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy 

„Jakub Goldbcrg l Pinkus Heiman" w Aleksan­
drowie na mocy art. 514 K. H. wzywają wierzy 
cieli powyższej upadłości, których należności 
przyjęte zostały do masy, aby w dniu 12 gru­
dnia r. b. o godz. II przed południem stawili 
sie do kancelarii WydzialJ Handlowego Sąau 
Okręgowego w Łodzi (plac Dąbrowskiego 5 1 , 
pokój 15. celem wysłuchania sprawozdania syn­
dyków tymczasowych, zawarcia układu, wzglę­
dnie związku wierzycieli .1 wyboru syndyka 
ostatecznego. 

Syndycy tymczasowi! 
(—) apl. adw. Mlecryetaw CzatnaKskt, 

Łódź. Nowo • Cegielniana 18 
(—) Icek Rozcnsztrauch. 

I I I I 

Nadzorca Sądowy firmy Abram Minc w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska C3. na mocy art. 4 0 I nast. 
Rozp. Prez. Rzpl. z dnia 23 grudnia 1927 r. o 
zapobieganiu upadłości, podaje do wiadomości, 
że został wyznaczony dodatkowy ostateczny 
tcrm'n dla sprawdzenia wierzytelności w dniu 
13 grudnia 1930 r. o godz. 12 w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi, Wydział Handlowy, pokój 15. 

W powyższym ostatecznym terminie wierzy 
ciele Abrama Minca włnnl zgłosić swe pretensje 
wraz z tytułami celem sprawdzenia wieerzyte:-
ności i wciągnięcia na listę wierzycieli. Lista 
sprawdzonych wierzycieli będzie wyłożona w 
Kancelarii Wydziału Handlowego Sadu Okręgo­
wego w Łodzi w dniu 20 grudnia 1930 r. i od 
tej daty w myśl art. 42 wymienionego rozporzą 
dzenia przysługuje osobom zainteresowanym 
prawo zaskarżenia postanowień nadzorcy sado­
wego w terminie 7-dniowym do Sędziego Ko­
misarza. 

Jednocześnie na skutek decyzji p. Sędziego 
Komisarza zawiadamia, że zgodnie z art. 50 wy 
micnionego rozporządzenia ostateczne zcbranru 
wierzycieli, wpisanych na listę powyższej firmy 
w przedmiocie zawarcia układu zapobiegawcze 
go wyznaczone zostało na drleń 3 stycznia I93i 
r. o godz. 12 w Sądzie Okręgowym, Wydz. 
Handl., pokó] 15. 

, NADZORCA Sadowyj 
KACFCNLM* STACMRWAKL - SOBOLEWSKI 

ul. 1 1 Listopada 17. 
O O O O O O O O O O O O X 3 O O O O O ( X ) 0 O O O O O O O O O O O O O O O C D I 

fRAN 
l e c z n i c z y ś w i e ż y 
P O L E C A A P T E K A 

Dra farm. R. Rembielińsliiep 
w Ł o d z i , u ! . A n d r z e j a 2 8 

T e l e f o n 1 4 9 - 9 1 . 

I Do akt Nr. 1921 1930 r. 
| OOł OSZENIE. 

Komornik S».du Powiatowego w Ło­
dzi STETAN Zasowski, zamieszkały w 
lodzi przy ul TRI>vlutla Nr. 10. na 
zasadzie art. 1030 U P. C . ogłasza, TE 
w dniu 29 grudnia 1930 r. od j«odz. 10 
rano w Łodzi I-.zy u ̂ Sienkiewicza Nr, 
61 odbędz E się sprzedał Z przetargu 
publicznego ruchomości, naletrcych do 
Szlamy Rottenbcrga i składających się 
z 5 warsztatów mechanicznych tkac-
k.ch oszaoowanych na sumę Zl. 1.250. 

Łódź, dnia 27 listopada 1930 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

KRIYWZC!* 
GRUŹLICĘ 
WYCIEŃCZĘ* 

K S 3 

I 

Akta sprawy Nr. 330/30. 
WEZWANIE PUBLICZNE. 

Przewodniczący III-go Wydziału Handlowe, 
go Sadu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapo­
bieganiu upadłości (Dz. U. N. 3/28 ... poz. 20) 
zawiadamia, że firma „Sukcesorowie Józcja 
Nicdźwicdzińsklego", mieszcząca się w Łodzi 
przy ul. ZagainlkoweJ Nr 67. wniosła w dniu 24 
listopada 1930 r. podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie Jej odroczenia wypłat I żc 
termin do rozpoznania powyższego podania zo­
stał wyznaczony na dzień 23 grudn'a 1930 r., 
godz. 10 rano, sala Nr. III w gmachu Sądu Okrę 
gowego. Plac Dąbrowskiego Nr. 5 (Nr. sprawy 
Z. 330/30). 

Wierzyciele powyższe) firmy mogą przybyć 
na rozprawo sądową, celem udzielenia Sądów' 
wyjaśnień. 

Wice - Prezes (—) J. Klszmiszlao 
St. Sekretarz ( - ) T. CIclicckl. 

I 
I M 

W e z w a n i e * 
Wzywam pani Adama Szykiera. zamieszka­

łego przy ulicy Sienkiewicza 52. po raz ostatni, 
na sad polubowny do dnia 9 b. m włącznie. 

Wrazle o ile p. Szykler do wyznaczonego 
termnu nie zglos' się na sąd polubowny, pozo­
stawiam sobie wolną rękę w dalszem postępo­
waniu. 

fabian Zakrzewski. 

Do akt Nr. 1231 1930 r. 
• OGŁOSZENIE. 

Komornik SI>du Powiatowego w Ło-
dsi, Stefan Za ;kowski, zamieszkały w 
Lodzi przy ul. Traugutta Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 19 grudna 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 86 
odbędzie się sprzedat Z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Marcelego Sachsa i skl-dar.cych się Z 

'maszyny rotacyjnej do drukowania ga­
zet oszacowanych na sumę Zt. 8.O0O.— 

i Łódi, dnia 1 grudnia 1930 r. 
Komornik S. ZAJKOWSKI. 

NER W0L 
Chemika dr. Franzosa IEDVNY radvka'ny I wy­

próbowany środek (nacieranie! przeciw 

R e u m a t y z m o w i 
kłuciu Z POWODU PRZEZLĘ1 IEN !A. t)OURZA'nwi. 
ischiasowi i tp. ŻĄDAĆ W APTEKACH i skJadacr. apL 

Wyrób 1 GŁÓWNA SPRZEDAT 

A P T E K A MIKOLASCHA 
I WŃW, K<-P:RNIKA 1 

Nowootworzona 
W y p o ż y c z a l n i a K s i ą ż e k 

f ł R e n 5 i s a ^ r e 
Piotrkowska 60. tel. 119-14 

I poleca ostatnio nowości w wielkim 
I wyborze. Każda nowość (Pltlgrllli. 
i Zweig. Bojer. Sinclair. Wasserman TTI) 
| w 8 egzemol. 

Abonament zt. 2. 

O P C 1 S K I 

• IkWfAtltDMlM. łM.KLLILTLM. 
T,ŁI> . ' .AL>.KOWALSKI",.-

Do akt Nr. 1475 1930 r. 
OOŁOSZŁME. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, Bronslaw Pingielskl, zamieszkały 
w Łod.".i przy ul. Południowej Nr. 20, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 grudnia 1930 r. od godz. 1Q 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr 
190 odbędzie się sprzedat z przetarta 
publicznego ruchoiiości, naletr.cych do 
Augusta Friedricha i składających s'ę 
ze stołu, zegara, franek kredmeu i in­
nych oszacowanych na sumę Zl. 520.— 

Łódi, dnia 4 grudtra 19.?0 r. 
Komornik B. PiNGIELSKl 

i Do akt Nr. 1694 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w l o ­
dzi, Bronisław Pingiclski, zar/r • '..-.ly 
w Łodzi, przy ul. Po'udniowej Nr, 70. 
na zaradzę art. 1030 U.P.C. ogbsr i , te 
w dniu 30 rtrudn'a 1930 r. cd gor ,z. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pus'.ej Nr. 9 cd-
będzie się sprzedat z przettofu pvb1ici 
nogo ruchomość', na!c*-cyc'i do Kani-
mierzą Woź-Wt-c^n i sk'^daj-cych rię 
z aparatu radjo odb.^-c-efo z prostow­
nikom igłośn'k'em Phlipsa oszacowa­
nych NI stwię zł. 2O°0.—. 

Łódi, dnia 4 tfjrudn'1 19,10 r. 
Komornik B. P.'ng'ilskl 



SŁR. 1 2 : 

F U T R A 
L. P I N K U 5 , P i o t r k o w s k a 5 8 
T e l . 1 1 2 - 2 4 F r o n t II p i ę t r o 

Dyrekcja Koncertów: AHred Strauch. Tel. 213-84 

S A L A F I S H A R M O N I I . 
CZWARTEK, dnia II-go grudnia 1930 roku 

o godz. 8.30 wice/ . 

D r . m e d . 

toiażshi 
• d c c i a I I > i a c n o 
- ó b • U O r n u c h 
* » e n e r y c z n u e ! i 
i moczoptciowych 

ul. A n d r z e r a 5 
Tel. 159-40 

Przvimuie od 8—11 
i od 5—9. w medzie 
ie i śwteia od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia <iln oan 

DR. m e d . 

p n o i s p r z e d a ż 

(sprzedał tylko do 15 grudnia) oraz 
uas ona dla imiennego i zimowego sie­
wu polecają składy L. JASIŃSKIEGO 

J 

St 3 3 3 

POWAŻNE przedsiębiorstwo poszukuje 
doświadczonego inżyniera z dłuższą 
praktyka, szczególnie w dziedzinie lo-
komobili parowych, maszyn na gaz ssą­
cy i motorów U.esla. Szczegółowe ofer 

KAMIENICE dwie 3 piętrowe sprze- »' * ? ^ i

p , t ? " " ś v ' i a d ^ , w - Ppdamcin rc-
dam w Lesznie. Jedna nadaje sie na £ r u "« JjJWać należy pod „Łrcha 4 

w Łodz, ul. Andrzca 10. tel. 168-56. i sktad. Zgłoszenia S. A. Pagola. Leszno ^ M ^ n m i c j s z ^ p i s m a . 5 
w Łęczycy, ul Poznańska 30, tel. 125. Nowy Rynek 28. Wielka Polska. POSZUKUJE sic pierwszorzędnego ma 
. - - „— PKAINIF elicmiczm 7 maszynami s z J ' " i s t V * maistra jako kierownika ma-
J e ż e l i m a S Z W d o m u K a m KoSnle. O m y ' ł " S ł o w n i , dokładnie obeznanego z loko mŁUkśBmMU J L 2 6 5 - do ..Republiki-'. 7 "°bJ a P̂ owa. motorem na gaz ssący 

MW ^ R Y R R R ; : . " S ^ R R : T j ; : ' motorem Diesla. Zgłoszenia z odpisa-

masz sto przyiemno'ci. ME i ^ ? I . " D A V \ - 0 A 0 " , A N E : - . _ " - : m). świadectw kierować należy pod Przy obiedzie: koncert, podwieczo- jfa w s k £ r < i ' k o ż C t k u ' toaletkę. Tapicer ..Maszynista' 
reki odczyty, kolacia: tpera. wieczo- L i n w r o t 8 - szego pisma. 

do Administracji niuiej-

mi koeceit L A M M M M M M ] 

I przyimuie w choro­
bach " kórnvch 
i wenerycznych 

od 1 do 3 1 7 - 8 . 

Planista światowe] stawy. 
PROGRAMi 

Chopin: Scherzo. 2 etiudy. 2 mazurki. Nok­
turn. Polonez. Brahms: Sonata F-mol: Debussyi 
Poissons d'or; ProkoIJefl: ..Nawodjcnje'': Szy­
manowski! Wariacie; Liszt: l'eux Follcts, Po­
lonez. 

Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
codziennie od godz. 10.30 rano do godz. 2-ej pi 
pot. oraz od godz. 4-cj do godz. 7-ej wiecz. 

" R A N 

SI. 
D r . m e d . 

M o n i u s z k i 11, 
te'e(nn 63-22. 

Choroby «lc6rne 
weneryczne elek-

trnterap^a. 
[ Przyimuie od 8—10 

od 3 — 8 w i e c . 
| w niedz i święta 

od 1 0 - 1 2 

POLSKIE RADJO. 
Krzyżanowski 

ul. Andrzeja Nr. 4. 

z naczyniem i opłatą pocztową wysyła 
Eugeniusz Ijilińskl w Zbarażu. 15 n n c 7 m m i P 
» . , ,> , c , • . . . „ . , FUbz.UKU.IE sie wykwa 1 ikowancj 
MEBLE i urządzenia biurowe, maszynę sprzedawczyni branży kosmetyczne! 
do pisania 1 liczenia w dobrym stanie oferty sub „M. U." do adm. „Repu-
kupie. Uferly sub „L." do administracii hliki''. " " v

8 
7 AGENCI branży kolonjalno - spożyw-

czej poszukiwani. Pensja 200 zł. mie-
L o k a l e 

l e c z n i c z y ś w i e ż y 
n a d s z e d ł 

d o A p t e k i 

Sf.HamburgaiS-kiJf 

D r . m e d . 

S.Neumarl. 
Choroby skńrne 

weneryczne, lecze­
nie d'alerm ą. d a-
terinokoagulacią o-
raz lampą kwarco­

wa 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 U - 5 0 . 
Przyimuie od II 

do 1 pp. i od 5 - 8 
w riedz :elę od 11 

do 1 po pot. 

D r . 
(I 

W Ł O D Z I , G Ł Ó W N A 5 0 , T E I . 2 1 8 - 6 1 . 

Komunikacja autobusowa 

P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższe! linjl odchodzą do Piotr­
kowa o każde) pełne! godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór Z Dworcu Południowego 
przy ul. Wólczańskie! Nr. 232. dojazd tramwa­

jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

t o n a 1 1 . 
Tel. 113 42 

Spectalista ch rób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
lampą kwarcową. 

Ele)tfroterap:a. 
Przyimuie od 4 - 8 

$ wiecz. w niedziele 
i święta od 9-1 pp. 

L O M B A R D 

L I C Y T A C J A 
Warszawskie Akcyine Towarzystwo 

Pożyczkowe na Zasiaw Ruchomości Od 
azial w Lodzi, j) Zachodnia Nr. 31, za- g B 

wiadamia, TE dnia 16, 17. >8 grudnia 
1920 r. i dni następnych sprzedawane q u Z y pokój z balkonem dla malżcn-
będą przez licytację zastawy n eprolon s t w a C w C t 1 t . na biuro do wynajęciu, 
gownne we właściwym czasie. 

Procenty należy wpłacać 

lecznie zapewniona. „Prosperitę", Le-
.zno 22, od 2—6 po poł. 

NAUKA I WYCHOWANIE 

Wiadomość: przed ' e ' e ' o n do dyspozycji 

ia.12 grudnia l9>.6~r. gd'Yż'"P"o" tym ter- ̂ T ^ Ł . , R~RY^ MADEMOISELLE Marie enseigne an-
allemand. Traugutta 

uu. grudnia iy ,u r. gdyż po tym ter- ^ j r — w j - ; — j — R — MADliMOISELL 
minie zastawcy dopłacą koszta probier SŁONECZNY, frontowy pokój z te leh K | a j s francais 
ni państwowci za cechowanie prób i I K ' m odnajme z utrzymaniem dwum o- Nr 2 I fr 
ogłoszeń. sobom. Traugutta 14. m. 8. 5 

" W , , ! , , , v . M n n i / ń i — , n ,~r~ UDZIELAM lekcji elektrotechniki, ma-
i , j 7 k a z N

£
 N r

- w»!awów. pod ega- POKÓJ skromnie umeb owany z oso- tematyki, niemieckiego. Piotrkowska 
ncych sprzedały, ogłoszony będzie w bucm wejściem do wynajęcia. Piotrków m,ł ,„ 3 7 
..Kurierze Łódzkm'' i wywieszony w ska 81. m. 26, Uilles. 5 i^HTi, TTTNITI 1 „ , , — 
biurze, ul. Zachodnia Nr. 31. 

b i u r k o 
NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li-H°,3

GU"AN,A.skleD
 z i ' 1 - z ^ z e n i e m na teratura. konwersacja, korepetycja, 

ul. Piotrkowskie), między Ewangelicką handlów; 
a Główną. Ttl. 142-31. 

owa korespondencja. Pomorska 
22, front. I p.. m. 4. lewa strona 2—4 

A M « F V K A FTSKTA 
ELEGANCKIE dwa pokoje, centrum, po pol. Proszę dzwonić. 
parter do wynajęcia. Może być na biu-KTO UDZIELI niemieckiego wzamian 

za angielski. Oierty .JJramatyka^ 
w b dobrym stanie, dębowe Libaw- UMEBLOWANY pokój z osobnenr wej LADY expcricticed ErijzIlsH^twćhcF, 
Skle żąluzjowel DO sprzedania. Wia-fc;em. sypialka. do wynajęcia. Piotr- w h o w a s ] a t d v teachirc at lie Berrttz 
d o m o s t w administracji.^ ^ k a J 4 L _ M . Wolersztajn. SchooT givcs aV, home private I S S O N L 

^ p r e z e r w a t y w y ! 

POKÓJ umeblowany z balkonem do and also lessons in smali groupcs at 
wynajęcia. Tclcf. 109-59. Wiadom. LU Iow prices at liome 10-11 in the mor-
powa 20. m. 8. Iront 7 ning. Żeromskiego 15, m. P. Kopciow-
POSZUKUJE sie 2-ch panów lub 2 pa- SKIEGO. 
nie na mieszkanie z utrzymaniem 
bez. Wólczańska 230. m. 28. 

lub ABSOLWENTKA Genewskiego Utti-
7 wers. udziela lekcji francuskiego ń^wą 

D R * M C S ? » 

D R . M E D . D r . m e d . 

H . L u b i c z ] 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e L 

n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h POWRÓCIŁ. 

Cegielniana N2 4 3 , p e c i a i i S t a Chorób 
telefon 1 4 1 - 3 2 |skórnych. weneryc? 

Przvimu ;c od fi. 8 - 1 0 . 12—2, 5 - 8 . w nych i moczopłci. 
niedzielę i święta od 9 - 1 Dla Pań od-l «'vch 

dzieina poczekalnia i P l o t r k o w s k a 7 0 
— — — — — — — — I (róg Traugutta) 

INbl V I UT b b BEAUIE , l e i . 181-83 
ANNA RYDEL Przymuie od 8.30 

do 10.30 rano, od 1 

DUŻY 

Pokój 
FRONTOWY 

Żeromskiego lim,11 

P O K W J 
elegancko umeblo­
wany z całodzien­
nym utrzymaniem 

'ew. dla małżeństwa 
Winda, Te'e'on. cen 

UU IV.JU RANO, OA I , I . 

do 2.30 op.. od 6 , r » ' n e "i"™*™ 
Cegielniana 19. m. 8. tclcf. 169-92. 
Godziny przvieć dla pań i panów 

od 1 0 - 8 |d" 8.30 w., w nie- W Y N A J Ę C I A . 
Piclcgnacia skóry i włosów. Spe- dziele i święta o d , r r " ! " . I d . r a ' v ' 

Cjalne masaże twarzy I ciała. Masaże 10-1-e i . Oddzielna' 
odiluszczające. Usuwanie zmarszczek, poczekalnia dla nnń 
brodawek, piegów, wągrów i innych. s -
defektów cerv Usuwanie włosów' • * r » 
elektroliza. Elektroteraola 'Arsonwal a • 
galvanorodvzacla). Kwarc S<ilux. tle- \ ( I N 1 1 J J I I J I N T J L 1 1 

lioieranla. Farbowanie wlotów. JUIIII U I I U L I II » M 

Specjalne maski upiększające na bale U M E B L O W A N Y 
I wieczorki c h o r o b y s k ó r n e d o W Y N A J Ę C I A 

DR. MED. ~ , L W E N E R Y C Z N E 
G D A F I S K U 4 2 

M . 3 

S. Kantor 

2 POKOJE umeblowane łącznie lub o d - ł . a . t w « m c t o d { 1 . - W , a a K » 3 miesięcy ka­
dzielnic oddam. Kilińskiego 46. III fr., zdy naucza się mówić. Wólczańską 98, 
m,JJ . róg Narutowicza. i " ? - / 4 ' • o d . . ' . 2 . d o 4 i od 5 do 8 wiecz. 
POSZUKUJĘ 2-ch pokoi p a r t e r o w y c h 1 " 
z nlckrepujaccm wejściem, ewentualnie 
przyjmę wspólnika do bardzo korzyst­
nego interesu. Oferty pod „Korzystne" 
do ..REPUBLIKI J • ' 7 

iDCJlallsta CHORÓB WENERV. :ZNV;h. skór p 0 K Ó J umA)rimany d o w y n a j c c i a . T e 

nvch. wl.»«nwJ nHi.-znpI.-Mwy.h. Le- l t f o n „ a ,„ t i . , c l , . Radwańska 19. m.21 .PIERWSZORZĘDNY Zakład Wypo-

RemR
eerlamDa

 K " A T M V Ł * ' ° W M ' E N I J M D O > Y N A : I E C I A ~ l a d n y ^ m e b l o ^ IVM™*. ..Śródborowianka:* w SrOo-PIOTRKOWSKA M4 RÓG EWANGf p o k < < I J ' 2 oddzielncm weiściem. Obejrzeć borowie pod Otwockiem otwarty ca 
IICKIFI. 2—3 I 8. Al. Kościuszki 93. m. s. 'V r o k - C e n y przystępne. Wiadoir.oSi 

Welścle FWANAELLCKA 3. Telelon 29-45 W WILLI, śródmieście, pokój z klatki ska T 
P zvłmuie od -»-2 i od 5-^J W Dla oań schodowej. Wiadomoić w Biurze, Piotr 645-u 
oddzielna ouczekalnla. kowska 93, m. 9. fr. YR£ 

OR. m e d . 

oSĆ 
na miejscu: tel. Warszawa Podmiei-

sza Sródborów lub Warszawa 
09. z 

_ ZAKOPANE. Pensjonat Berenbaumo-
POTRZEBNA zdolna manicurzystka do wci I córki — został przeniesiony z 
zakładu fryzjerskiego. 6-go Sieipnia willi „Zawory" do murowane! komfor-
Nr. 56. Jerzy. towei willi ..Ruczaj'', ulica Zamojskie-
POKÓ.I dwuokienny 1 jednookienny. KO, - woda bieżąca ciepła i zimna w 
wejście nickrepujące do wynajęcia, H pokojach, łazienki, telefon 256. 16 
p. front. Żeromskiego Nr. 4. ZAGINAŁ pies (wyżcl) bronzowy. Za-
POKÓ.I umeblowany oddam bczdzict- wiadomić lub odprowadzić za wynagro 
nemu małżeństwu lub panu. Piotrków- tizeniem. ul. Zakatna 47. Drebert. 3 
ska_88._Orbach. .ŻIOł.A LECZNICZE według przepisów 

J'„V" oriT oq OD ZARAZ do wynajęcia 2 pokoje z te sławnych lekarzy, przeciw chorobom 
P O Ł U D N I O W A 2 8 — TEL. J U i - y c . , , , 

REICHER 
S p e c j a s l i t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
I.eczen ;e diatermią. Elektroteraola. 

PO 8—11 rano i od 5—9 wiecz. 
W niedziele od 9—1, pp. 

Dla niezamożnych c e n y l e c z n i c . 

Pokój 

H. BorzBRowskaSSll-
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA' o d 4 - 7 w i e c t -

GDAŃSKA ^ l

< t e L < | 8 5 - 8 8 od 5 - 7 " flSBDtlfll] 
D r . 

99 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telelon 167-45 

przyimuie c\ klinowanie, drutowanie, 
froterowanie or^z sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szvb. 

PiotrKowska51 
tel. 121—23 

Choroby skórna 
i wen«'vczne. 

hau/rot 7 
telel. 128-07 

Godziny przyjęć Przyimuie od 10 12 
od 4 — 7 wieczór 1 i od .;-7 

i inne, suknie trikotinowc i t. p. 
P R Z Y M U J E D O R E P E R A C J I . 

il . 6 - 2 0 S l e r a n i a 7 6 , III piętro 
Fanio, l>o w prywatnem mieszkiniu. 

Icfonem. odpowiednie na kancclarje ad żołądka, kiszek, pluc. nerwów, watro-
wokacką. Wiadomość Narutowicza 4 0 . by. nerek, pęcherza. Iicmo.oldom. upu 
m. 5. 7 woni, obstrukcji, kamieniom żółciowym 
3 POKOJE z kuchnią, z wszelkiemi Kaszlowi, astmie, błędnicy, cklcrozie, 
wygodami, frontowe do oddania. Nowo artretyzmowi. reumatyzmowi, etc. Zą-
COGLELNJANA Nr. 22. 8 dajcie bezpłatnej broszury pouczają-
DO WYNAJĘCIA 2 umeblowane poka- c e i ! A d r e s L L l s z k i ~ J ^ A - _ U 1 2 

je. łącznie lub oddzielnie. Cegielniana 
3. m. 5. front. 
POKOJE z ku:linią oraz dwupokojowe 
mieszkania w różnych punktach mia­
sta poicca biuro „Polruch'. Al. Kościu­
szki 27. tel. 141-01. , BRONISŁAW Kowalczyk, zam. p.zy 

DĆECFOTICĘ 

ft//Vtf>zfirmą 

-IUROWE pokoje oraz lokale na pra-ulicy Sosnowej Nr. 15 zaginęła mi kar-
wach sub.okatora lokatora z klatki ta mob. i książeczka pouczenia, wyd. 
schodowej, z poczekalnią dla adwoka- przez P. K. U. Łódź. II. 
tuw, lekarzy poleca biuro „Polruch'' i i^ iF^ i r r+CiTi i i i 1—^i T 
Al. Kościuszki 27. tel. 141-01 C U UNIEWAŻNIAM weksel na zl. 40, pl. dn. 6. 6. b. r. z wystawienia Groskopf 

G.. na zlecenie A. U. Grynbauma, pl. w 
Łodzi, Drewnowska 9. 

ZAGINĘŁY weksle in blanco 2 po 200. 
, 1 na 100 zł., wystawione przez Leona 

• Mosińskiego, zam. w Bełchatowie, ul. 
Piotrkowska Nr. 38. 

UWAGA! Poważna Instytucja poszu- ZGUBIONO weksel zt. 

. . .ner, Wolborska 10. 
81. poprz,- ofic. I piętro, t e . 105-39 b ł n W T * c V i — v ~ • , T • ' — ; — T T T 
(przedtem Piotrkowska 51). l u a d J RADWAŃSKI Kazimierz, Zgierska 24. 

— z^ubjjjipowaźnłenic na radjo. Nr,'3418 
KTÓRA z pań zechce spędzić wieczory WYKRADZIONO w c k s e f i u ~ 
w towarzystwie ku.turalncgo pana? wystawienia Matcsiak. zlc 
W zamian otrzyma korzystną posadę, mowlcz. płatny 3 stocznia 19 I ••k 

^FO^ylS^SreTla^ f™*™™ ^ . W B 

Prenumerata„11.Reputalhi" (Ogłoszenia: 
Redakcji 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia; 180-S0. Konto P." K. 0 . " ^ V y d . RcpubHUa'' 68.14$. 

w V T F ^ n K - : \L VR 11 W i . C r S Z m l . ,

1 ' . n i e t . r o w y ( n a s t ^ n ! e 10-szpalt J Słuszne reklamaclc beda uwzglcd. Jniane, 

W y d a w c a : Wydawnic two „RcpubhkaV, Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wac ław Smóiski. W druk. „Republiki", sp. z ojjr. odp". w Łodzi, Piotrkowska 49 WL 
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